
LUTY

Julia  Bobrzyna z Prus po'J Lwowem .

Wzór włościanki-obywatelki,
W  ostatniej dobie coraz częściej zdarzają się takty, świad­

czące o znacznem uspołecznieniu naszego ludu. świeżo właśnie 
mamy do zanotowania objaw głębokiego zrozumienia potrzeb kultu­
ralnych, a zarazem wysokiej filantropii u włościanki wsi Prusy  —  
pod Lwowem p. .1 u l i i  B o b r z y n y .  Biedna włościanka widząc, że

4



istniejące, w jej wsi stowarzyszenia, jak : (Czytelnia T. >S. L„ J \asa  
Raiffeiscna, Straż pożarna. Związek chórów i teatrów włościańskich, 
nie mają siijS gdzie pomieścić, a w'skutek, tego działalność icli 
nie może się odpowiednio rozwinąć, ołiarowała pod budowy ,.I’ol- 
skiego domu ludowego grunt swój we wsi położony, wartości 
2000 K.

F a k t  ten tembardziej znamienny, że Julia  Bobrzyna uczyniła 
to zupełnie dob iw oln io ,  - be? niczyjej namowy -  i do tego dała 
wszystko. co miała, a prosiła tylko, by wr wyybudowanym domu zo­
stawiono jej kącik z którego mogłaby się przygdądać, jak bracia 
jej —  włościanie w ..Polskim domu“ pracownic będą; a ,po śmierci, 
powiada, „odprawcie za mnie mszę s \ \ . ' .  Oparła się dzielna- wszel- 
kiem pę)'swrazyom we wrsi. bo byk i tacy. którzy jej odradzali — 
wry trwała przy swoim zamiarze —  bo zrozumiała, że: ,.Doiu polski 
jest  wrc wsi konieczni u; i niemało przyczynia się do większego 
rozbudzenia się narodowego.

A praca narodowa we wsi tej ma juz dzięki długoletniej i wy­
datnej zapobiegliwości tamtejszego nauczyciela p. Zyszkiewicza 
swoją tradycyę,

W ystarczy wspomnieć, że Kasa Uaiffeisena miała w ubiegłym 
roku około UHt.OOo K obrotu. Inne Towarzystwa wykazują również 
energiczną działalność i żywotność.

Dubiańskio Koło T. S. L., które z zapisu bezpośrednio korzy­
stać będzie, zajęto się |jrowadzeniem sprawy. Zawiązał się komi­
tet, k tóry gromadzi środki materyalne im budowę „Polskiego domu 
ludowego wr rrusacli. \ l e  „Dom ludowy" — j<-śii budować — to 
budować w ięks/w —  bo i wieś duża —  zgórą 3000 dusz. ludności 
czysto polskiej, pochodzącej z dawnych osadników kaszubskich. 
Wprawni/,ic we wsi ludność pizyjęła to z zapałem, i zaraz na od­
bytem w tym celu wiecu, zobowiązali się włościanie dać robociznę 
i poihwodi za darmo, a nadto zajęli sio gorliwie zbieraniem mię­
dzy sobą składek, to jednak nic są w stanie zebrać 16.000 K. tyle 
bowiem mniej więcej „Dom ludowy" kosztewmć będzie.

Ludność okolicznych wiosek za przykładem Brus zaczyna też 
myśleć o budowie „Domów ludowych" u siebie.

Rzecz to ogromnej a doniosłej wagi. i wszystkimi siłami po­
winniśmy dążyć, aby to stało s i ę ‘celem każdej Czytelni polskiej. 
Zapis na  rzecz T. S. L  przez p. .inlie/Bobrzynę uczj nionyfjposiada 
obok materyalnego, o wiele donioślejs?e jeszcze moralne dla społe­
czeństwa polskiego znaczenie. Do niezbyt długiej, ja k  dotąd przy­
najmniej listy, tyci), którzy się w dziejacli i 1. S. L . 'zap isa li  przez 
mniej lub więcej hojne legaty i dary, przybywa nam obecnie je­
szcze jedno nazwisko włościańskie, kobiece. J e s t  ono wynnownem 
świadectwami przenikania idei odrodzenia narodowego przez oświatę 
w duszę'4iajniższycli warstw' ludu. je s t  także pięknem zaprzecze­
niem, rzuconem tym, k tórzy twierdzą, iż lud nasz nie posiada pier­
wiastków idealnych W swej duszy, że nie chce oświaty.
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Kilka uwag o układaniu sprawozdań szkolnych
T. S. L.

Zarząd g łó w n y  T. S. L.. p ragnąc  daf: możliwie wierny obraz 
swej pracy pedagogiczno-wrcliowawczej. dokonanej w dziedzinie 
szkolnictwa ludowego, ju ż  w roku zeszłym polecił wszystkim kiero 
wnikom szkół T. S. L.. aby w ciągu roku szkolnego, s tykając  się 
z dz ia twą,  s ta ra l i  się wnikać głębiej w warunki  ż jc ia  nietylko 
w szkole, ale i poza szkołą, badali  zarówno duchową ja k  i fizyczną 
stronę dziecka, a materyal zaobserwowany podawali do wiadomości 
w sprawozdania rocznem. Życzeniu tem u w pewnej mierze stało się 
już  zadość wr roku zeszłym; sprawozdania istotnie zawierały nieco 
więcej treści, aniżeli wr latach  poprzednich. Niemniej jednak  były 
ono bardzo skąpe w obserwacyc^lbezpośrednio nad  zbiorowiskami 
dzieci. Odczuwając potrzebę dalszego oddziaływania w tym kie­
runku na nauczycieli,  pracujących w szkołach T. S. L., zamieszczamy 
poniższy artykuł.  Ma on na celu wyjaśnić bliżej to, co X. S. L. 
społeczeństwo o swoich szkołach powiedzjS^powdnno, usiłuje  011 
również zwrócić uwagę gron nauczycielskich na  pewne nowe. bar­
dzo wdziewa.e pole pracy, dotąd laŁicc u nas odłogiem. Iied .

Sprawozdanie szkolne powinno by™ c a ł k o w i t y 111 o b r a z ę  111 
życia 'sokoły. W szkołach naszych utarł  afe pewien wadliwy typ 
sprawozdań, polegający na suchej s tatystyce, uwzględniający tylko 
niewiele szczegółów i stron ■zymti ludzkiego i to rzecz dziwna, tylko 
ie. które pozwalają czytelnikowi na wyrobienie sobie sądu o ze­
wnętrznej stronie życia szkolnego, ukryw ając natomiast, zazdro­
śnie przed okiem obccm tajn ik i jego i głębszą treść: życie we­
wnętrzne.

Sprawozdania szkolne swym suchym tonem, swym stylem urzę­
dowym. brakiem uwzględnienia wr swyclt wykazach realnych warun­
ków i stosunków życia dzieci —  nie obndzają należytego zainte­
resowania.

r t a r f y .  wadliwy typ sprawmzdań szkolnych rodzi ponadto 
nme jeszcze niebezpieczeństwo. Szkoły wskazując,e się tak  jało- 
wenn sprawozdaniami. mają  konw encjonalną  opinię, ifiofcę' nawret 
i dobrą, a opinia ta w7yst.aicza ludziom, nie lubiącym śię. zastana- 
w iać. Ale spostrzegacz bystrzejszy nie da się zwdeść frazeseyn 
■o ogólnym stanie, ani wymienioną cechą dodatnią, którbj przyczyn 
nie wj kazano. Je d n ą  z najpospolitszych woni ludzkich jes t  robienie 
na  pokaz, dla pozorów, dla zewnętrznego efektu, a nieskończenie 
wiele miejsca na to jest  w7 całem życiu szkolnem. Minęły _ już 
w p ra w fe k  czasy egzaminów7, na  których uczniowie popisyw7ali się 
poprzednio wyuczonemi odpowiedziami, Każąca blaga i pompa ustą ­
piły miejsca rozsądkowi — ale $os. z tego wąecznego kłam stwa po­
zostało wszędzie. choćby w najlżejś&bj .formie pomijania milczeniem. 
Kto się z tym stanem rzeczy liczy, mógłby się odnosić z pewną dozą 
niedoświadczania do szkół}. k tóra  działalność swrą określa w y k a- 
z e ni Lrekwencyi uczniów7, imiennym w y k a z e m  członków7 grona 
nauczycielskiego, w y k a z e m  podręczników i innych zasobów szkol­
nych. w y k a z e m  ważniejszych zdarzeń szkolnych
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Pomija s»ł tysiące szczegółów. tyczących się życia dzieci 
w różnych klasacli społecznych tak  rozmaitych, wpływu warunków 
zewnętrzny! li na rozwój umysłowy, wzajemnej zależności rozwoju 
fizycznego i umysłowego i f p.

Sprawozdanie szkolnęfjto nie jest, czcza formalność biurokra 
tyczna. Każdoroczne sprawozdanie ma wartość dwojaką:, jako przed­
s taw ien i  faktycznego stanu szkoły w roku sprawozdawczym i jako 
jedno ogniwo łańcucha rozwoju i działalności szkoły. Ponadto ma 
ono służyć nietylko gwr' l i  zaspokojenia uznania godnej ciekawości 
interesujących się i interesowanych, lecz powinno dostarczać rnate- 
ryałów do badań w różnych kwestyach wychowawczych i społe­
cznych, rozwoju dziecka, hygieny etc.

■Tak powinno przedstawiać się sprawozdanie szkolne, które ma 
czynić zadość tym wymaganiom? Postaramy się odpowiedzieć na 
to pytanie, podając w krótkim zarysie szkic sprawozdania r a c jo ­
nalnego.

I l o ś ć  u c z ę,s z c 2 a j ą c y c li d z i e c,i nie jest  wprawdzie 
miarą, wartości szkoły, ponieważ jednak daje pojęcie o jej rozmia 
racli, przeto s ta tystyka  młodzieży szkolnej jes t  całkiem słusznym 
punktem wyjścia tych rozważań. W zrasta jąca frekweneya świadczy 
o wzroście ludności, zanikaniu analfabetyzmu, t. j. wykonywaniu 
obowiązku szkolnego, tudzież o zaufaniu miejscowej ludności do 
szkoły (gdzie nie wchodzi w grę czynnik konkurencji,  tam upada 
te p  ostatni wzgląd); nadmierny wzrost, f rekw encji  spowodowany 
być musiał wypadkiem na uwzględnienie zasługującym. Gdybj wy­
kaz frekwencyi uzupełnić wykazem klasyfikacyjnym, objaśnił'' po­
nadto. czyiii jaki jest, p ioeent d z i e c i  u m y s ł o w o  u j i o ś l e d z o  
n y c l i ,  wykazać nakoniec z jakich klas społeczeństwa jiocliotlzą 
dzieci szkolne — byłoby może o wiele jaśnie,jszem. dlaczego rezul 
ta ty  pracy nauezj ciclskiej w poszczególnych klasacli są tak  rażąco 
różne.

Dzieci umysłowo upośledzone należałoby poruczyć szczególnej 
pieczy sprawozdawców. Może takie systematycznie uskuteczniane 
wykazy dał} by impuls do tworzenia przy szkołach t z w. klas po­
mocniczych. których działalno&ej uznano niejednokrotnie za dodatnią.

P l a n y  n a u k  ogólne, a nawet szczegółowe, o ile różnią się 
od norm przyjętych, lub tyczą się nowej metody uczenia i p rak ty ­
cznych wyników*.*'przez nią osiągniętych, powinny być w sprawo­
zdaniu liietylko zanotowane w kronice szkolnej, ale podane w  .formie 
krótkiego referatu

jfŃ ajm nie j miejsca w naśzycli sprawozdaniach szkolnych zajmuje 
l i y ^ i e n a  i w y c li o w a n i e f i z y c z n e  młodzieżą pomimo, -że 
prądy, dążące do podźwignięcia z upadku skarlałej rasy  ludzkiej 
nie są tak  bardzo nowe. iżby d/i łalność w tym kierunku nic mo­
gła pochlubić się realnymi wynikami. Pomimo wielkich słów i sil­
nych przekonań o w aznóSą'^ hygiem - faktycznie mvaża się ją  za 
rzecz małej wagi i wię'cej pisze się o grach i zabawnich gimnasty­
cznych młodzieży szkolnej niż o żywotniejszej kwosfcyi używania
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iflydła. grzebieniu i szczotki do ztjgów, zużytkowania łazienki szkol- 
"e.j i t. p. W szkołach, do których uczęszczają dzieci klasy ciężko 
pracującej i mało oświeconej, 'jest to rzęcz pierwszej wagi. Pomimo 
działalności szkoły w kierunku uświadomienia co do najpierwszych 
zasad hygieny, następstwa brudu i niechlujstwa: choroby skóry na 
rękach i głowie, choroby zębów, zakażenia skutkiem nieracjonalnego 
postępowania wrzj wszelkich ranach, trapią  młodszą genedaeyę ro­
botników-i biedotj wiejskiej niewątpliwie przyczyniając się olbrzy­
mio do obniżenia stanu zdrowotnego społeczeństwa; sprawozdania 
szkolne wstydliwie zakryw ają  ranę. której szkoła jeszcze zagoić 
nie mogła, pomimo niewątpliwych wysiłków w tym kierunku. Obraz 
•stanu zdrowia młodzieży szkolnej jest  niemniej ważny, niż obraz 
jej rozwoju umysłowego, powinnością jest  więc wykazać się tern, 
<'0 się zrobiło w kierunku poprawy tego stanu rzeczy i co jeszcze 
do zrobienia pozostaje. Prawiła, że sprawozdanie ozdobione tak  bo­
lesnymi ranami, jak  a) "stata styka dzieci, myjących się i nie myją- 
cjcli w dotlili b) używających lub nieużywających szczotki, grze­
bienia i mydła, c) używających lnh nieużywających bielizny, <lj do­
tkniętych w mniejszym lub większym stopniu skrzywieniem kręgo­
słupa. krótkowzrocznością, chorobami skóry, jak  świerzbem, liszajem, 
u rzodaii" ropiącymi,1 fchorobą zębów i t. d„ zetrze trochę sztucznego 
pokostu z danej insty tucji ,  ale te rany i wstyd rzekomy powinna 
Skupić realna wartość takiego zestawienia. W tedy na jaw wyjdzie 
potrzeba łazienki szkolnej, potrzeba lekarzy szkolnych i t. p. kwe- 
styp pala/m.

Badanie warunków życia dziecka prowadzi czasem jeszczi 
głębiej. W  szkołach, podległych R. S. O. miejskiej we Lwowie urzą­
dzono wywiady, tyczące $ię h y g i e n y  ż y w i e n i a .  Kwęstyona 
ryusz zawierał następujące pytania: 1. He masz la ty 2. Co zwykle 
dostajesz na śniadaniey 3. Co zwykle dostajesz na.-ylrugie śniada­
nie? 4. Ożjj dostajesz mięso codzień, względnie ile razy? 5. Co do­
stajesz na podwieczorek? G. Co dostajesz na  kolacyę? — Prócz 
tego w części dalszej uwzględniono w- nim sposób przyrządzania 
potraw, stanowiących najczęstsze pożywienie — w formie następu 
j ą c e j : l. ,Tak przyrządzają kawę? 2. .lak przyrządzają herbatę?
3. J a k  przyrządzają mięso? 4. J a k  przyrządzają rosół? 5. Co robią 
z szumowinami? 6. Jak iego  używają tłuszczu? 7. J a k  zaprawiają 
ja rzyny?  8. Ozy używają roślin strączkowych i jak  je  gotują? 
8. Czy odgrzewm się potrawy, jak  często i w jaki sposób? 10. Z czem 
podają sztukę mięsa? 11. Czy mięso i jarzyny są zawsze miękko 
ugotowanie?

Odrębnie traktować należy sprawe£ u ż y w a n i a  a l k o h o l u  
przez dzieci szkolni Koniecznem jest sporządzenie s ta tystyk i dzieci, 
używająch alkoholu. W  wywiadach należałoby uwzględnić rodzaj 
alkoholu; wódka. piwo. wnno, rum. - -  miarę użycia (oszołomienie, 
upojeniu lub brak tego rodzaju skutków) — często^c używmnia 
(czy używano go regularnie w małych dawkach. czy sporadycznie 
w większej ilości).



Nie pozbawieniem interesu byłoby le ż  w skazanie  w z r o s t u  
d z i e c i  w poszczególnych latach szkolnych, a także stosunek 
wzrostu do rozwoju intelektualnego.

Na zakończenie tych rozważań o stronie 1'izycznej nia't!eryałn 
człowieczego, jaki szkoła urabia, powinnaby sie znajdować s t a t y ­
s t y k a  d z i e c i  z d r o w y  e h  i c h o r y c h ,  dzieci, k tóre  ulegały 
chorobom epidemicznym, śmiertelność dzieci i t. p.

Kwest-ya bygieny dotyczy też i b u d y n k u  s z k o l n e g o ,  
a mianowicie rozmieszczenia klas i dzieci w poszczególnych kla­
sach ze wzglądu na rozmiary budynku i sal szkolnych i ich oświe­
cenia. Ważnym to R  tn stosunek powierzchni okien do rozmiarów 
sali, i siła oświetlenia, zależna od tego. w któi ą s t ro n ę ' zwrócone 
są okna, jakoteż od szerokości ulicy i zabudowania jej w miejscu 
naprzeeiwleglem oknom szkoły. Sprawozdanie szkolne p o w i 1111 o 
wykazywać braki i wadliwości w urządzeń.u budynku szkolnego, 
przepełnienia sal. niedostatecznego ośw iotlonia, niedostatecznej wen­
ty lac j i  i t. p.

Przy liygienie szkolnej omówić też należy, co zdziałano w kie­
runku \v y  Ć h o w a 111 a f i z y c z n e g o  młodzieży W tym celu używ a 
się nauki gimnastyki, wycieczek,, gier i zabaw. Gimnastyka .gimna­
styce nie równa, a nieracyonahiie urządzona 1 prowadzona nauka 
może przynieść? szkodę dla zdrowia", nie korzyść. Dla uniknięcia w ięc 
wszelkich zarzutów' trzeba wykazać, gdzie, kiedy (t j. w .jakiej' 
porzfe dnia), w ja k i  sposób (na jakich przyrządach lub bez) była 
udzielana gimnastyka chłopcom czy dziewczętom.

Niema «apewrne szkoły miejskiej, k tóraby nie urządzała dla 
młodzieży-swrej w y c i e c z e k  z a m i e j s k i c h .  O rodzaju i cha­
rakterze tych wycieczek, o oddziaływaniu ich na młodzież pod w zglę- 
dem fizycznym i moralnym, o udziale młodzieży w tych wy­
cieczkach — pewna wiązanka szczegółów urozmaiciłaby sprawo­
zdanie szkolne. Wycieczki wieksze, mające^na celu zwiedzanie hi­
storycznych miejscowości, należałoby w sprawozdaniu traktowmć 
jeszcze poważniej i uwydatnić całe znaczenie ty d i  rzadkich a wiel­
kich chwil w' życiu młodzieży szkolnej. '

Itzadko kiedy w sprawozdaniach szkolnych spotkać można 
dowud 6 s t  e t  y c z 11 e g o o d d z i a ! y w a 11 i 11 na młodzież < ’zv 
w salach szkolnych T . L .  rozwieszono reprodukcjo  dzieł sztuki? 
Czy próbowano pnste okna oży wić doniczkami kwiatów własno­
ręcznie przez uczenice pielęgnowanych? tiyśl nie nowa, piękne 
i pełna wartości rzeczywistej — lecz zwolenników- ma wddocznia 
mało, skoro nagie ściany naszych sal szkolnych ciągle jeszcze ro­
bią ponure*: wrażenie martwoty-. Barwmy kwiat w oknie szkolnem. 
piękny ogródek przedfezkołą , całemu budynkowi nadadzą nowy 
urok, który silnie oddziałać musi na dusze dziatwy. Byle ten urok 
trw ał stale.

Po wyczerpaniu wszystkiego, co dostarczy rok życia szkol­
nego. pozostaje jeszcze do wypełnienia osta tn ia  k a r ta  sprawozdania 
szkolnego, k tórą  poświęcić trzeba w z a  j e m  11 e m u  o d d z i a ł y  w a1-
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n i  u ii o m u i s z k o ł y .  Mamy tn na myśli odnoszenie się rodziców 
uozmów i uczenie do zarządzeń, przepisów i wymagań szkolnych, 
kyćzy się to zaiówno kwestyi wykształcania umysłów,ego. jak  prze­
pisów hygieny. w y d a w a n ia  fizycznego, zarówno ju^acy jak i za-' 
bawy szkolnej. Kierownictwo szkoły i pnszi zególni gospodarze klas 
niejednokrotnie mają sposobność^wysondować szczerą opiniegrodzi- 
rów dzieci szkolnych co do różnych spraw szkolnych. Niejednokro­
tnie spotkają sio z niedowierzaniem, krytyką, opozycyą. Wzmianki 
tego rodzaju dadzą o stanie umysłowego uświadomienia pewnych 
sfor społeczeństwa wiadomości nad wyraz cenne. Jio prawdziwe. 
LK zonie się z tym faktem zbliży szkołą do rodziny dziecka i da 
jej działalności większą gwaraneye powodzenia, ho odi/ucanie  tipo- 
zycyi. tkwiących w pozaszkolnem otoczę.li.i dziecka, mniej pewnie 
prowadzi do celu. niż poważno i stanowcze prostowanie fałszywych 
pojęć. Współdziałanie rodziny i szkoły, uwzględnione w sprawozda­
niu szkolnem da najlepszy dowód, że sprawozdawcy ziyw ają .z  je ­
dnostronnymi. dotychczas utartymi s ą d u ir  o zakresie, jaki obejmuje 
wychowanie i kształcenie młodzieży szkolnej.

Stosunek wydajności roli do stanu oświaty 
w kraju.

Że rozwój ekonomiczny kra ju  postępuje- krok w krok za 
wzrostem oświaty indowej — to praw da dawno i wszędzie stwier­
dzona; ale praw da ta. choć tak  powszechna, jeszcze nie dość głęlioko 
przenika społeczeństwa dzisiejsze. 'Liczba szkół i klas nie wzrasta  pro­
porcjonalnie do przyrostu ludności, akcya w kierunku zakładania 
nowych szkół nie postępuje dość' szybko, ale ilez to razy gmina 
odmawia i środków na zakupno gruntu lub wzniesienia budynku 
pod szkołę!

Ze względu, iż hasło zakładania szkół polskich w (lalicyi jest 
bardzo rozpowszechniane przez Koła I1. S. I . . sądzimy, że będzie 
rzeczą pożądaną zestawienie niektórych bardzo wymownych cyfr. 
które przyniosły nam ..Statisłische Monatshefte" w _\r 2 i II za 
rok 1908.

•Jest to organ c. k. Komisci s ta ty s ty czn e j , obejmujący cyfry 
odnośnie, do wszystkich krajów, reprezentowanych w Kadzie P a ń ­
stwa. Wyjmujemy niektóre, co jaskrawsze szczegóły, dotyczącej sto­
sunków rolniczych, istniejących na Morawach. Bukowinie w Galicy i 
i Dalmacji. \ a  MorawaCli istnieje stosunkowo największa liczba 
szkół rolniczych, zaś Galicy a. Bukowina i D alm acja  pod tym wzglę­
dem stoją w' ostatnim rzędzie.

R /nnny  okiem na następujące i yfry:
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Liczba 
szkół rol­
niczych

•ledna szkoła przypada na Jeden  uczeń 
rolnik przypada 

na za trudnio­
nych rolników

liczbę zatrudnio­
nej w rolnictwie 

ludności
przestrzeń km. 
kwadratowych.

M oraw, 51 2 2. U 0 0 4 3 4 8 0 0
Bukowina 3 1 7 7 .  0 0 3 4 8 0 3 7 0 0
Galii.,ya 19 29-5 .000 HI 31 1 0 . 0 0 0
Dal ma eya — — — - —

Powyższe- cytry Kyakają na  jaskrawości w ted y . jeżeli ji‘ ze­
staw liny z cyframi, jaki, li dostarczają dano co do katastralnego po­
darku gruntownego w Austryi. Cala przestrzi ń wolna została po­
dzielona w stosunku do stopnia kultury, w jakiej sio, gleba znajduje, 
na  10 gatunków, a w stosunku do wydajności płodow na 8 klas 
urodzaju. Ponieważ urodzajność zależy nic tylko od przerodzonych 
właściwości gleby, ale także od zastosowanych melioracji rolnych 
• staranności uprawy, przeto s ta tystyka  austryai ka przyjmuje za 
zasadę całku m słusznie, że im wieks/a jest powierzchnia zakwali­
fikowana do ostatnich klas urodzaju i nu mniejszy jest dochód 
p rzec ię tn j . osiągnięty w obrębie danej klasy, w tem niższej kul­
turze musi być rolnictwo w danym kraju.

•leżeli te same t k raje  ugrupowane według rozwoju szkolni­
ctwa. porównamy z sobą na podstawie przeciętnych dochodów, osią­
ganych w •'!-( li puiwszycli klasach urodzaju, to otrzymamy obraz 
następujący

Czvstv dochód z I hektara roli:

I klasa urodzaju II klasa urodzaju l f l  klasa urodzaju

Moi awy 
bukowina 
1 radowa 
1 )almae,va

82-80
2PG8
2 8 - . i l
2072

k u r 02 óO 
15-20 
29-42 
20-72

4 4 3 8  
20 44 
12-44
1322

W powyższej tabelce uderza przewaga togo kraju, który po­
siada najhardziej rozwinięte szkolnie!wo rolnicze. Bukowina ma 
liczebnie mniej szkód od Galicyi. jednak w stosunku do ludności 
zatrudnionej w rolnictwie znajduje się ona w warunkach bez po 
równania korzystniejszych od (lalicyi. Mimo to daje ona rolnikom 
mniejszy dochód aniżeli Dalirya. Sprzeczność to jednak będzie po­
zorna. zwłaszcza jeżeli zważymy, że na Buków im, blisko połowm 
w zystkieh gruntów znajdujt się pod laśem, gdy w Galicyi nieco 
tylko więcej, niż < ze.ść czwarta. A dalej, gdy w klasie 4 i 5-ej sto­
sunek wydajności gleby pozostaje ten sam. co w trzech pierwszych 
klasach urodzaju, w klasiu (i i 7 natomiast Bukowina bierze góro 
nad (lalicyą i Dalmacja., a w klasie 8-ej nawet nad Morawami.
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J-CS-scze bardziej lUzekonywającym dmyodem oddziaływania 
szkolnictwa rolniczego na podniesienie stanu ekonomicznego kraju 
może służyć ogrodnictwo. Oto szerereg cytr. k tóre udowodnią naj- 
r  piej, ja k  wielkie znaczenie w ogrodniczym gospodarstwie odgrywa 
zarówno fachowa jak  i handlowa znajomość przedmiotu.

Jeden hektar  ogrodu przynosi dochodu:
Na Morawai h f9 kor. 92 hal.

.. B u k o w i n i e  1 9  .. 8 4  ..

Dalm icya ze względu na swe położenie geograficzne posiada 
najlepsze warunk. dla ogrodnictwa. ale że nie posiada ani jednej 
szkoły rolniczej, nie daje ani piąte# czi;śc,i tyi h dochodów, co Mo­
rawy. stoi naw et znacznie niże. po za Bukowiną i tialicyą. któro 
posiadają dla ogrodnictwa warunki bez porów nania mniej przyjazne.

Jeżeli porównamy dochod osiągany z Ogólnej przestrzeni upra­
wnej roli, to i wtedy skonstatujemy. że dochód stale bywa tom 
większy, im v lększc jest uświadomienie z pożytku szkolnictwa rol­
niczego. im więcej szkół rolnn/wcli znajduje się w danym kraju.

Na Morawach 1 liekiar przynosi 21 k. 12 b. dochodu

Statystyka urzędowa nie. poprzestaje tu na stwierdzeniu wyżej 
przytoczonych taktów. W związku z wykształceniem zawodowmm 
ludności rolniczej bierze ona również pod uwagę także i ogólny 
stan oświaty w danym k ra ju ; tam tylko bowiem, gdzie grunt jest 
dobrze przygotowany, gdzie szkolnietwo ogólne dosięgło piż pewnego 
poziomu, tam powstają niższe szkoły rolnicze, ogarniające swoim 
W’pływem synów włościańskich. Tom się tłumaczy również, iż w tych 
krajach europejskich gdzie szkolnictwo ludowe jest wysoko roz­
winięte. stale w zi asta liczba szkół rolniizycli. podczas gdy liczba 
zakładów rolniczych średnich i wyższych trzyma się wciąż wr jednej 
mierze, luli w niektórych krajach nawmt zgoła maleje.

Ale i w tych krajach o szerokiej kulturze mamy znikomo 
małą ilość rolników zawodowo ww kształconych w stosunku do ogółu 
ludności, trudniącej się rolnictwem. S tatystyko1,, i nasuwa się przeto 
pytanie, w jakim stosunku pozostaje poziom ogólnego wykształcenia 
ludności do rentowności ziemi? ł tu znowu daje się zauważyć obraz 
następujący.

W  (Jalicyi 18 .. 52
„ Daj macy i 9 .. 08

.. Buków i 11 i e ... 
W G ilicyi 
.. Dal macy i

:•’» .. 98 ..
(> .. 10 ..
9-.. 16 ..

laczka  analfabetów na 100 lud. Dochód na  głowę lud. roi

Morawy 
Da Li cya 
Buków ina 
Dalmacya

56-0
64-0
7 2 ‘6

40 kor. 41 hal.
8 .. 20 ..
7 .. 20 ..
5 .. 42 „
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Z powy ższcgn zestaw lenia wynika, że nu w y ż s z y  procent anal­
fabetów w Igrajn. ićra niniejszy dochod przynosi znania . odwrotna' 
Do podobnych dociekań statystycznych monarchia au s tr ia c k a  ze 
swoja, kontrastowa, mozaiką krajów i ludów na rozmaitym stopnia 
kultury stoja.iych. jest terenem bardzo podatnym i ciekawym.

Dr. Mari/an Stipoirski.

Życie umysłowe Płocka.
Reprezentuje je, ogniskuje i rodz' •>,. Towarzystwo Naukowe 

Płockie-'?, którego p ło n k a m i założycielami sa.: dr Aleksander Jla- 
ciesza, ks. kanonik Kowalewski, dr Aleksander Zaleski, Adam G ra­
bowski. Towarzystwo Naukowe Płoaw e istnieje od 2B-gt> marca 
1907 r.

1. B i b l i o t . e j k a  n a u k o w a p u b l i c z n a  wr P ł o c k u .
Tow arzt^tw o Naukowe Płockie rozpoczęło działalność swoja, 

pod szczęśliwą gwiazda.. Otrzymało cenm dar. bibliotekę, zebrana, 
przez ś. p. Gustawa Zielińskiego, autora ..Kirgiza'1. Spadkobie/c.t 
ś. p. Gustawa Zielińskiego ofiarowali biblioteko, kapitule płockmi, 
Kapitała płocka ..Towarzystwu Naukowemu Płockiemu".

Biblioteka le zy 14 ISO tomów i broszur dzieł doborowych, 
skrzętnie i umiejętnie zbieranych.

Biblioteka — chociaż Towarzystwo posiada .już siedzibę w ł a ­
sną —  mieści się na pokomornem w pokojach, o .i ia iw anych tym­
czasowo przez kapitułę płonką. Biblioteką zawiaduj" prof. Kutski. 
dopomaga mu w tem nmlżonka jego p. Halina Rutska. nie szczędząc 
ofiarnej pracy.

Profesorstwu zawdzięczam szczegółowe zaznajomienie się ze 
stanem księgozbioru i jego wartością.

Księgozbiór j$2f już uporządkowany. Płożono katolpgd alfabe­
tyczne w działach bistorj i i literatury polskie;, pedagogiKiJSfaso- 
pismiennictwa, teologii, filozofii, nauk przyrodniczych i archeologii'.

Dar 'ten jest  cenny,' metylko z powodu swej ilości, lecz . j a ­
kości, posiada bowdem niektóre „białe kruki", Bogate są zarowmo 
zbiory polskich wydawnictw peryodycznyćh sięgające czasów po 
wstania  Polsce prasy peryodycznej.

Kierownicy biblioteki s tara ją  się ó pomnożenie zasobów bi- 
bliotąki i celowo dążą do stworzenia istotnej pracowni naukowej. 
Tę „pracownię naukową'11 rozumieją dwojako: Ig  Płoczczanin winien 
znaleźć w niej wszystko to, co światowa myśl naukowa wydała, 
zaś po 2) obcy badalcz naukowy, k tóry  zeclice prowmdzić jakiekol­
wiek studya nad ziemią płocką, wszystkie p o t rz e b n e m u  mat-eryały 
winien znaleźć w bibliotece publicznej „Towarzystwa Naukowego 
Płockiego11 i w muzeum (o czem dalej).

Skromne, nadzwyczaj skromne środki Towarzystwa nic- po­
zwalają mu pod tym względem postawionego przez sią zadania wy-



pennr. Pokrewne Towarzystw u Naukowemu Płockiemu insty tucye 
powinny mu w tein dopomódz, przesyłając swe wydaSKinictwa.

Towayzyktwo Naukowe węsźło w stosunki z biblioteką Jag ie l­
lońską. Nadsyłają zaś swe wydawnictwa Bibliotece; K rakow ska 
Akademia Nauk Towarzystwo miłośników7 Krakowa, Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Toruniu i Wilnie, Biblioteka Krasińskich.

I ł . Z b i o r y  s z k o l n e  i M u z e u 111 n a u k o w e.
„W  zarządzie Zbiorów7 szkolnych niema żadnych godności prócz 

godności rob o tn ik a . . .  Zarząd zbiorów7 musi być nieraz i stolarzem, 
i introligatorem, i .szklarzem i t. p‘.“ — mówi jedno ze sprawozdań 
z działalności Towarzystwa Naukowego Płockiego. W tych dwóch 
zdaniach niema przesady, ani frazeologii.

Zarząd „Zbiorów szkolnych11 nietylko pełni fnnkcye introliga- 
tpra, szklarza . stolarza, lecz jednocześnie, by nie obciążać skromnego 
budżetu Towarzystwa, sam lokal Zbiorów porządkuje, sam zamiata, 
sam podłogi zaciąga, okna maluje i szyby wstawia. Heroizm isto­
tny, niezwykła, nieznana dotychczas ofiarność pracy. (A zarząd ten 
składa s.ię: nie z fachowych .szklarzy, introligatorów -i . p.. lecz 
z panów7 i pań. którzy stale są nimi dla dobra T ow arzystw a.. .  rBo 
trzeba, wiouzioć. że ,.TowTarzystw7o Naukowe Płockie11 jest ambitne 
(w szlaclieinem « g o  wyrazu znaczeniu) —  nie .chciało poniewderać 
się po cudzych lokalach i zdobyło się przy swym skromnym budże­
cie na własną sigdzibę. N abjło  sobje posesyę tuż obok pałacu bi­
skupiego i umieściło tymczasem tam zbiory szkolne i swoje muzeum 
naukowe. Na utrzymanie służby niema środkuw - ton obowiązek 
przyjął na siebie zarząd ..zbiorów szkolnych1'.

Zastałem właśnie len Zarząd w „Zbiorach szkolnych", gdym 
je zwiedzał, przy pracy. Pracowały panie. Jedne przy warsztacie 
introligatorskim, inne przy klasyfikowaniu i segregowaniu Praco- 
w7ano nad powiększeniem zbiorów.

Isto ta  „Zbiorów1 szkolnych" ? Na początku r. 1904 na jednem 
z zebrań sekcyi hygieiiiczno wychowawczej dr Maciosza podniósł 
projekt założenia w7 Płocku zbiorów7 do nauki poglądowy). zbiorów 
nie nieruchomych, lecz przenośnego muzeum szkolnego. Pożytek 
stworzenia „Zbiorów' szkolnych dla Płocka i oko licy1 został zrozu­
miany i odczuty przez ogół. Poczęły płynąć składki miesięczne od 
5 do GO kop. Prócz składek /^ofiarowano pracę: raz na tydzień 
zbierano się, by naklejać, wycinać. Stw7orzono pracow7nię«przeźroczy 
(zajęła się tą  prac-ą p. II sPotw7orowska — bezinteresownie). J do­
konano dzieła — stworzono pierwsze i, zdaje mi się. jedyne w Kró­
lestwu?, przenośne muzeum szkolne. Bo „zbiory szkolne* nie tkwią 
nierucliomie pod dachem „Towarzystwa Naukowego11: wędrują one 
do szkół płockich, do domów7 prywatnych, do szkółek wiejskich, 
Obejmują działy: fizj ki. chemii zoologii, botaniki, m ineralogii, 'geo­
grafii, technologii, historyi świętej i historyi Polski, latarnie m agi­
czne. przeźrocza.



W r. 1907 zbiory szkolne zostały przyłączone do Towarzy­
stwa Naukowego z zachowaniem jednakże zupełne.) autonomii.

P rzy  Zbiorach szkolnych przytuliło się Mnz.uin naukowe 
Towarzystwa Naukowego Płockiego. Przytuliło się, bo opiekuno­
wie zbiorow opiekują się i niem. Młode muzeum,T a już poważne, 
poważne zasobnym zbiorem okazów, dotyczących Płocka, i bardzo 
bogatą  kolekcyą okazów paleontologicznych.

111 D o m 1 n d o w' y.

Ziemia płocka bodaj jedy na w Królestwie posiada szeroko 
rozgałęzioną instytucyę Domów ludowych. Tworzy je  Towarzystwo 
Naukowe Płockie celem krzewienia i popierania oświaty. oraz 
urządzania zabaw.

Krzewienie wiedzy wśród osób, należących do Domu ludów ego. 
odbywa się zapomocą czytelni i biblioteki. Kółek wspólnego czy ta­
nia i samokształcenia, odczytów', pogadanek, wycieczek pouczają­
cych po kra ju  i zakładach przemySowyoh i t. d. Drugi cel — wy­
poczynek wr Domri ludowym urozmaicony' przez gry i zabawy to­
warzyskie. koncerty i przedstawienia, oraz ćw iczenia fizyczne.

Płocki Dom ludowy mieści się przy ul. Warszawskiej, w po­
przecznej oficynie na 1-szymi piotrze

Na praw<,i z korytarza mieści się szatnia dalej czytelnia pism
Na lewi)- z korytarza przechodzi się. przez niewielki przed­

pokój do bufetu. Herbata, kawa, bułki, wędlina. Kilka stolików, 
p i /y k ry ty ch  białemi serwetami. Na niektórych odbywa się g ra  
w szachy i warcaby. Gra na pieniądze i w kar ty  s m w o  zakazana. 
Na ścianach rozwieszone tablice antyalkoholiczne. Hncli w bufecie 
duży ■ Za chw ilę ma śję rozpocząć odczyt.. .

- Odczytu byłem ciekaw'. Mówiła pani Z. Giabowska o potrze­
bie poznania kraju  ojczystego. Odczyt swrój ilustrowała obrazami 
mknącymi. Mówiła przystępnie i piękni. pięknie co do formy 
i co do dykc\ i. Z kolei odbyło się przedstawienie Kółka am ator­
skiego Domu ludowego.

Każdy, członek Domu ludowego opłaca sta łą  składkęs głowra 
rodziny najmniej 20 kop. miesięcznie i od członków rodziny od lat 
Di-tu na jm nb j tu  kop. miesięcznie, a niepełnoletni najmniej- 5 kop. 
Za tę opłatę członkowie m ają  prawro korzystać z lokalu i czytelni 
Otwartych w dni powszednie od 3-ej po południu do 1 1-ej wieczo­
rem, w dni przedświąteczne od 3 — 1 2. a w niedzielę i święta od 
I-ej po południu do 12-ej w nocy. korzystać z odczytów, przedsta­
wień. zabaw. Płoci i Dom ludowy liczy członków kilkuset,

[ \ O g ó l n y  o b r a z  d z i a ł  n 1 n o ś c  i T o w a r z y s t  w a 
N a u k o w o g o  P ł o c k i  e, g o.

Działalnością swoją obejm ują  Towarzystw o całą ziemię Płocką 
i posiada mały szereg zorganizowanych filii na prowincyi. Naukowa 
działalność wryraziła się juz dotąd w wydaniu opisu ziemi Dobrzyń­
skiej i gromadzeniu materyałów' do opisu gub. płockiej, zbieraniu



dat statystyczny cli. przedmiotów emograticznycn, archeologicznych, 
historycznych etc. Pozatem 'towarzystwo podjęło się opieki nad 
pamiątkami historycznenu i osobliwościami przyrodniczemi, urządza 
posiedzenia naukowe, odczyty i t. p.

W danym momencie Towarzystwo 'Naukowe Płockie prowa­
dzi wytężoną akćyę w kierunku zakładania Domów ludowych. 
Domy takie powstały w ciągu ostatnich dwóch lat: w Płocku.
Sierpcu. Cloleszyni W Rypinie. Dobrzyniu nad DrwHtą, Mławie i P rza ­
snyszu i rozwijają się naogół pomyślnie. Niektóre z nich mają  po 
kilkuset członków.

Pozatem założyło Towarzystwo cały szereg czytelń i bibliotek 
w małych miasteczkach. T  bk-arzyiiski-

Szkolą handlowa T. S. L. w Tarnopolu.
Z wszystkich zakątków' kraju, z wszystkich serc, chcących 

i umiejących odczuć naszą niedolę i opuszczenie, coraz głośniejsza 
dobywa się skarga, że młodzież nasza, kształcimy źle, ho jedno­
stronnie, pod kątem karyery  urzędniczej. 1 matcryału na urzędni­
ków mamy dosyć, więcej nawet, niż potrzeba, niema jednak ludzi 
do pracy produktywnej na polu przemysłu i handlu. Zwiaszcza 
handel znajduje się w ręku osobników, najczęściej- wąirost ciemnych 
i zgoła n ieprzygp tw anycli  do szerszego pojmowania ,jego wymo- 
gów, dróg i celów. Także też śmiesznie wobec tego brzmią hasła 
bojkotu towarów- pruskich, podnoszenia prodiikdtyi krajowej i zdo­
bywaniu dla niej eoraz to nowych form. Kto właściwie bojkot ma 
przeprowadzić?1!,..

To jedna y t ro n a  kw'sst>yi. Test jednak i druga niemniej ważna 
i aktualna.

Oto handel znajduje się u nas zupełnie w ręku ludności ży­
dowskiej wr ogromnej swojej większość krajowi i społeczeństwu 
polskiemu, mimo wielowiekowego mieszkania wśród niego, obcej, 
a naw et posługującej .gię ni,.'polskim językiem. Stan taki wschodzi 
na obopólną niekorzyść. Społeczeństwo polskie cierpi nie mając 
polskiej klasy haudkw ej, żydowścy handlowcy.przedstawiając zaś 
często obraz kalek językowych, nie umiejących wyrazić i objąć 
najzwyczajniejszego pojęcfe.

Wobec takiego s tanu rzeczy społeczeństwo polskie nie może 
pozostać obojętnem. Polskie Towavzystwra oświatowe, a przede- 
wszystkiem T. S. D , winny tym wielorakim brakom zaradzić. Naj­
prostszym zaś sposobem rozwiązania tej kwestyi jest organizowanie 
szkół i kursów' handlowych. To też Koła L. w miastach
o liczniejszej ludności, gdzie łatwiej o odpowiednie fachowe siły na­
uczycielskie, mogą przy dobrej woli organizowm-ć dwuklasowe szkoły 
handlowe; w miastach mniejśzych, gdzie udział uczniów zapowia­
dałby się słabiej, jak  też i o nauczycieli byłoby trudniej, byłoby 
wrskazanem urządzanie kursów handlowych, k tóreby w formie po­



szczególnych wykładów dostarczały uczęszczającym na nie najpo­
trzebniejszych wiadomości z zakresu kupieetwa.

Go do technicznej strony urządzenia szkoły zwrócić należałoby 
uwagfc, iż nauka, odbywająca się (codziennie po dwie lub trzy gó- 
dziny) wieczorem, będzie praktyczniejszą od nauki porannej luli 
popołudniowej, gdyż umożliwi korzystanie z niej tym. którzy z po­
wodu zajęć, w dzień nie mogliby w nauęe porannej brać udziału.

Nieobóflętiinn też jest, na  podstawie jakiego poprzeduiego 
przygotowania należj uskuteczniać przyjęcie do szkoły, gdyż od 
tego zawisł właściwy kierunek, jak i nauka zaraz w początkach 
obrać powinna. 1 tak  przedewszystkiem pierwszeństwo mieliby z li­
tem uczniowie z ukończoną szkołą wydziałową. a obok nich także 
ci, którzy przy egzaminie wstępnym wykazaliby równorzędne wia­
domości.

Najbardziej jednak ak tua lną  spraw ą, łączącą się, z możliwo­
ścią powołania wieczornej szkoh handlowej do życia, jest kw estya 
finansowa.

Oto koszt utrzymania .jednej klasy o wymiarze 12tgodzin ty ­
godniowej nauki obliczony na czas 6-iriie|ięcznego jej trwania da 
sumę 1000 K. nie licząc 'wydatków na lo k a l  oświetlenie i opał, 
k tóre mogą być udzielane w7 naturze przez dotyczącą gminę. Prze­
widując tę  samą kwmtę dla klasy drugiej, o ś ią g m f ig ę  wr ten spo­
sób koszt utrzymania całej szkoły przez przeciąg dwńch lat w kwo­
cie 2 0 0 0 — 2500 K.

W ydatek  zatem znaczny, który Koło z funduszów bieżących 
nie byłoby w stanie* ponieść - ■ ale też należy' się spodziewać, iż 
krajowe władze autonomiczne, Izby handlowo i Związki przemysłowe 
pospieszni z odpowiedniem poparciem, przyczyniając się w7 ten spo- 
ób do zaradzenia brakowa odpowiednich szkół fachowych. Gdyby 

wreSzeie. i ta  nadzieja zawiodła, to koszt utrzymania szkoły po- 
niejjćby mogli uczęszczający do l.ioj uczniowie, pojmując jej donio­
słość i znaczenie.

Żej organizaeya takiej szkoły nie jest niemożliwą, niech po­
służy okoliczność, iż Tarnopolskie Koło i  S. L. zorganizowanie na 
\Gżór szkól handlowych, istniejących w Czechach, dnia 15 listo­
pada z. r. bez.płatną dwmklasową szkołę handlową, rozpoczynając 
naukę w' pierwszej klasie. W 12 godzinach tygodniowej nauki wie-* 
czornej udzielane bywają przez fachowre siły nauczycielskie nastę­
pujące przedmioty: język polski, francuski, niemiecki, buchalterya, 
towaroznawstwo. geografia lmndłowm, rachunki kupieckie i lństorya 
Polski.

y lilak potrzebną była ta  szkoła, najlepiej świadczy okoliczność, 
iż na pierwszą wiadomość o otwarciu jej, zgłosiło się kilkudziesię­
ciu młodzieńców wr wieku od la t  14— 20, z których na podstawie 
egzaminu występnego lub na podstawie wykazanych studyów zło­
żono klasę, licząckizwryż 60 uczniów. Do chwili obecnej f rekw encja  
wr tej szkole jest  nader pomyślną, a ogromne zainteresowanie się 
nauką, jakie  wśród uczniów daje się zauważyć, świadczy o pojmo­



wanej przez nich pożyteczności tego nowego w pracy T S. D. 
kierunku.

/ a r z ą d  szkoły ze swojej strony usiłuje przez zastosowanie po­
glądowej nduki. nieustanny dozór i odpowiednie prowadzenie .mło­
dzieży. w y ro b ie ^  niej możliwie dobry materyał handlowców. którzy 
w każdym razie będą mieli wyższość nad tymi, co do facbu przy­
stępują bez wszelkiego przygotowania i zdani są zupełnie na przy­
rodzony spryt, tak  często jednak zawodzący.

Francis-zetk Thienel.

o o

Wiec oświatowy w Wieliczce.
Dnia 1!) listopada 1908. .roku w sali teatra lnej w Ykieliczce 

odbył się wiec oświatowy. Juicyaty.wę dało miejscowe nauczyciel­
stwo, zrzeszone w ..Ognisku" nauczycielskiem, ono tez? zajęło się 
organizacyą wiecu i rozesłaniem zaproszeń. Na wiec przybyło osób 
stosunkowo niewiele. Odezwa, wystosowana do wszystkich ster miej­
scowej ludności, zgromadziła trochę in te ligencji,  kilku włościan; — 
z posłów zaproszonych żaden nie przybył.

Więc zagn-ił p. Kossowski, prezes „O gn iska - . kierownik szkoły 
wydziałowej w Wielifcce. W krótkiem przemówieniu wstepnem wy­
jaśnił motywy, którymi kierował się Zarząd „O gniska11, zwołując 
wiec do Wieliczki. Chodziło mu o wypowiedzenie się i porozumienie 
wzajemne w sprawie rozwinięcia akcyi oświatowej na terenie po­
wiatu wielickiego. Na przewodniczącego zaproponował mówca 
p. Niedzielskiego ze Śledziejowie, k tóry  też objął przewodnictwo. 
Sekretarzem obram został p. Ciska.

K eferat o krzewieniu pracy oświatowej wygdosił ksiądz kate1 
d ie ta  Odialski i w odczycie, ujętym w piękną formę literacką, przed­
stawił znaczenie * oświaty dla kra ju  i potrzebę jej podniesienia. 
Omówił szeroko sprawę współdziałania kościoła i duchowieństwa 
w pracy liad oświatą ludu. rozwinął program działalności na na j­
bliższą przyszłość, przyczem główny nacisk położył na oddziaływa­
nie pozaszkolne przez czytelnie, *  idowiska sceniczne, walkę z alko­
holizmem i t. d.

Imieniem Zarządu Ołównego T’. S. L. przemawiał dr Stępowski 
i wyraz?? szczerą radość ze zbudzenia się myśli fewiatowej w po­
wiecie wielickim, gdzie wspaniała wielowiekowa ku ltu ra  podziemna 
nienra współzawodniczki w kulturze na powierzchni ziemi, a zało­
żone tam oddawna Koło T. S. L. żadnej żywszej nie przejawia 
działalności. Dziękując Zarządowi „O gniska11 za inieyatywę w zwo­
łania wiecu, mówca wyraził życzenia jak  najowocniejszych wyni­
ków narad, przyczem zaznaczył, źe jego zdaniem najbardziej pożą­
dane byłoby ożywienie miejscowego Koła T. S. L. Ale gdyby to 
z jakichkolwdekbądż względów nie dawało się urzeczywistnić lub 
napotykało trudności i kierownictwo p racą  oświatową n a  wielickim 
terenie ujęła inna organizacya n. p. JlOgniskcP, to Zarząd Główny



T. S. L. odniesie się do niej z równą życzliwością, bo nie o Hrnjfc mu 
chodzi, lecz o sprawę.

Przechodząc na g runt wskazań praktycznych, mówca poruszył 
kilka metod, które lozwmięte przez T, S. L., rokują jak  najlepsze 
rezultaty. -Są to bursy dla młodzieży szkolnej i rzemieślniczej za­
kładano w miastach, czytelnie bądź samoistne, bądź wspólnem s ta ­
raniem Koła T. S. Ł., Kółka rolniczego lub Sokoła zakładane, 
Domy ludowe, będa.ce ośrodkiem życia kulturalnego dla okoliCj 
i t. ii. Głównym warunkiem powodzenia całej akcyi jes t  znalezienie 
odpowiednich jednostek, znających dobrze nietylko potrzeby powiatu 
wielickie.go, ale umiejących także do tej pracy wciągnąć drugich, 
umiejących wyczu£f kto i co z siebie na rzecz drugich dać może. 
Mówca nie wątpi, że na gruncie wielickim, wśród licznej kolonii 
inteligencji górniczej i rolniczej jednostki takie się znajdują i praca 
oświatowa w powiecie wielickim zakwitnie.

Z kolei przemawiał p Palka, nauczyciel ludowy, kt.óry* uwagę 
zebrania zwróci* w innj m kierunku; w jaskrawych barwach scha­
rakteryzował 011 upośledzenie stanowiska nauczyciela Indowego na 
wsi, wadliwość istniejące] ustawy szkolmj, która  oddaje nauczy­
ciela pod kontroli; miejscowego nadzoru szkolnego, złożonego często 
z ludzi, nie mających do tego żadnego przygotowania, ani zrozumie­
nia rzeczy, mówił o przepełnieniu szkól, ubóstwie obowiązujących 
podręczników i planów naukowych, przeładowanych językiem nie­
mieckim, ńędznem wynagrodzeniu pracy nauczycielskiej i t. p. Upa­
trując przyczyny ciemnoty kraju je d ja ie  w wadliwości ustroju 
szkolnego, mówca domagał się jak  najdalej idących reform w dzie­
dzinie szkolnictwa ludowego.

W tein miejscu nastąpił bardzo niemiły incydent. Urzędnik 
polityczny, pełniący obowiązki przedstawicieli!, c. k. starostwa., zwró­
cił uwagę, że przedmiotem dyskusji  powinien być referat księdza 
Oclialskie^o. nie zaś krytykowanie  ustaw państwowych władzy 
szkolni j,

Przeciwko temu zapatrywaniu w bardzo stanowczy sposób 
zareagował przewodniczący p. Niedzielski, zaznaczając, że sąd o tom. 
czy mówca odbiega od jtrzedmiotu czy nie. należy wyłącznic do 
niego, jako przewodniczącego wiecu. .Tego zdaniem, mówca trzymał 
się przedmiotu, a jeżeli pan komisarz jest innego zdania, to przy­
sługuje mu prawo wiec rozwiązać.

Po tein wyjaśnieniu obrady bez przeszkody już toczyljr się 
dalej, p. P a łka  mówił dalej, ayiióferat jego był nacechowany roz­
goryczeniom i pesymizmem beznadziejnym co do poglądu na dalszy 
rozwój pracy oświatowej w kraju. Mowcai pod wpływem tego wła­
śnie pesymizmu nie zawahał się wypowiedzieć zdania, że „lud pol­
ski oświaty wcale nie p r a g n i j 1 i wrogo jes t  usposobiony i do na­
uki i do nauczyciela; pod adresem zaś T. S.. L. wypowiedział za­
rzut, iż nie cieszy się ono zaufaniem nauczycielstwa, ponieważ 
w organie swoim p. t. „Przewodnik Oświatowy11 najiisało kiedyś, 
iż „najlepszym materyałem nauczycielskim w szkółkacdi początko-

o(j
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w-ychl jc.st włościanin". Mówca upatru je  w tem „chęć popierania fu­
szerki naukow ej11.

ż  kolei przemawiał p. St. Nowak, prezes Związku nauczyciel­
skiego i redaktor „Głosu nauczycielstwa ludowego11. Podniósł on 
upośledzenie oświaty w naszym kraju, któro odkuja się dotkliwie 
na ogólnym stanie zamożności ludu w Galicyi, mówił o wadach 
ustroju szkolnego, a pod adresem przedstawiciela władzy, k tóry  nu* 
chce pozwolić nauczycielstwu, aby mogło wypowiada*# otwar<a| 
i szczerze wszystkie dolegliwości, j ikie mu ciążą na sercu — dał 
kilka gorzkich, lecz słusznych uwag'. Ze względu na rolniczy cha­
rak te r  kraju mowcu podniósł brak szkół rolniczych o niższym ty ­
pie. a przemówienie swoje zakończył postawieniem wniosków, iżby 
się wiec wypowiedział przeciwko zaprojektowanej przez rząd dwu- 
typowośei sominaryów nauczycielskich, zniesieniu typów szkoły lu­
dowej, a za wprowadzeniem sokoły jednolitej.

Dyskusya tym sposobi m wkroczyła w dziedzinę reformy szkol­
nictwa Indowego. Zwrócił na  to uwagę przewodniczący, zaznacza 
jąc, że jakkolwiek wszystko, co wypow ledznuiem zostało o wadach 
ustroju szkolnego i przepisach krępujących nauczycielu jes t  bez 
wątpienia słusznem. to jedn ik 011, jako przewodniczący wiecu 
a liiepedagog, nie czuje sią powołanym decydować o tem. jaki typ 
sen.iiiiifyów nauczycielskich jest  najlepszy. sjirawa ta bowiem wy­
magałaby szerokiego oświetlenia., tyincżisem ani referent ks. Ochal- 
ski, ani żaden z poprzednich mówców o tym przedmiocie wcale nu 
mówili.

W  dyskusji  zabierało głos jeszcze kilku mówców. 1’ Robak 
wskazywał na potrzebę Vo/,winię(:ia akcyi odczytowej przy pomocy 
utworzonej przy '1. S. L. wypożyczalni przeźroczy, rozpowszechniania 
dobrych kalendarzy wśród ludu i t. p. 1’ Zegartowski podniósł po­
trzebę jak  najrychlejszego utworzenia w Wieliczce kzkoły średniej, 
oraz wybierania na posłów do Si-jmu nauczycieli ludowych, którzy 
Sprawie poprawy stosunków szkolnych oddaliby wielkie usługi.

Dr Stępowski podniósł z uznaniem gorliwą pracę nauczyciel­
stwa ludowego w T. S. R. Że ustrój szkolny dzisiejszy W Galicyi 
nie stoi na wysokości współczesnej pedagogii i nie odpowiada d u ­
chowi naszego narodu, to są rzeczy dowiedzione i nie od dzisiaj 
łamiemy sobie głowę, jakby  złe usunąć. (Mn je te więsjy krępujące 
T. S. L., posiadające własne szkoły na kresach i dąży do tego, 
aby one mogły być lepsze od krajowych. Pragnie ono stworzyć 
nowy typ zreformowanej szkołj? Indowej i w tym celu ostatnie 
\Yralne Zgromadzenie uchwaliło rozpisanie odpowiedniego konkursu 

n a  plan nauki. Szkoła ta  ma być związana z imieniem obecnego 
prezesa T. S. L. p. dra  Krnesta Bandrowskiego. Mówca stwierdza 
w dłuższym wywodzie, że zdanie tu wypowiedziane, iż „chłop polski 
nie chce oświaty11, nietylko jes t  nieuzasadnione, ale krzywdzi nasz 
lud moralnie. Mówca nie podziela w tym wzgiętlzip „pesymizmu, 
ktorc 111 owiane było przemówienie p. Pałki; kto się ima pracy oświat



towej zwłaszcza, temu nie wolno .jest być pesymista., bo pesymizm 
jes t  zawsze złym doradcą i odbiera ochotę i zapał do pracy.

Co się. tyczy zarzutu, uczynionego 'towarzystwu .Szkoły Ludo­
wej odnośnie do akcyi szkółek p i ą t k o w y c h ,  mówca w uizi się zmu­
szony dać pewne wyjaśnienia, aby nie było na tymi punkcie nie­
porozumienia między tymi, którzy p o w i t o  się wzajem popierać i iść 
ręka  *  rękę. Mówca wyjaśnił istotę i charak te r  szkółek począł ko- 
wycli. Są one niewątpliwie surogatcm szkoły piawd/iwej. normal­
nej, lecz zakładane są tam jedynie, gdzie s/.koły polskiej etatowej 
z przyczy n ustawowych założyć nie można, (idy kraj nary. cierpi 
od plagi analfabetyzmu, gdy co piąte dziecko, w wieku szkolnym 
będącg. pozbawione jest jeszcze nauki i nie ma widoków na to. aby 
liczba szkól i klas rychło odpowiadała potrzebom ludności, nie- 
odzowiiem się staje wciągnięcie wszystkich sil społecznych do walki 
z analfabetyzmem i każda pomoc,* skądknhviekbądź T. S / L .  oka­
zana. zmierzająca do rozproszenia ciemnoty, .jest mu droga, i pożą­
daną. Choć wiemy, że nauka w takiej szkółce, pozbawionej planu 
i siły kwalifikowanej, je$t daleką od tego. gzem prawdziwa szkoła 
być powinna, to jednał? trzeba i tę naukę popierać, aby plamę anal­
fabetyzmu zmypj corychiej z naszego narodu. Pouczanie o potrzebie 
walki z analfabetyzmem, zachęcanie do niej wszystkich sfor. jest 
celem i zadaniem T. S. L.

Wiec zakończył się uchwaleniem rezolucyi. postawionej przez 
p. Tatarę. aby w najbliższym czasie przez Zarząd „Ogniska-11 zwo­
łaną została ankieta, k tóraby zajęła się rozpatrzeniem wszystkich 
potrzeb w kierunku oświatowym na terenie powiatu wielickiego.

W  u-rze 12 „Głosu Nauczycielstwa Ludowego" w spraw o­
zdaniu o w iecu w Wieliczce zostałem zaatakowany' z powodu s ta ­
nowiska. któro zająłem, jako  przedstawiciel Zarządu Głównego 
T. S. L  w dy skusyi w sprawie t. zw. szkółek początkowych.

Sprawozdawca „Głosu" zapewnia, że moja obrona szkółek po­
czątkowych wywabia na nauczycielstwie „fatalne w r a ż e n i ż e  
teorye moje są „wsteczne i szkodliwo4', £dyż „kraj dotąd się nie 
podniesieni nic zakwitnie dobrobytem, dopóki nie będzie miał świa­
tłych nauczycieli, a szkoła ludowa przestanie być miejscem do wy­
męczania na dzieciach sztuki czytania i pisania". Wszystko, cp  osią­
gnąć można przez szkółki początkowe. autor nazywm popieraniem 
„fuszerki oświatowej".

A tak  ten pod moim osobistym adresem skierowany, tłómaczę 
sobie, jako wynik nader dla mnie przykrego nieporozumienia, wobec 
czego widzę się zniewolony wyjaśnić co następuje.

•Testem zdania, iż to, co w T. S. L. było dotąd obejmowane 
przez jmjęcie „szkółek początkowych", należy -właściwie do sfery 
p o z a s z k o l n e j  oświaty, ponieważ nauczanie odbywać się' musi 
z konieczności poza szkołą. A że wr Galicyi stosunki są dla nas 
o tyle pomyślne, iż uczyć każdemu wolno, i praca oświatowa w jak
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n k jsz c m e m  pojęciu ma tu zapewnioną swobodę rozwoju i opiekę 
prawa, przeto /e tsw obody nauczania obowiązane są Towarzystwa 
'oświatowe korzystać i nieść światło wiedzy wszystkiemi drogami, 
któręmi tylko ono do ciemnych chat przeniknąć zdoła.

Od szeregu la t  już s tykając  się z pracą nauczycielstwa ludo­
wego w Galicji . nauczyłem się tę praag wysoko poważać i z gorą­
cem uznaniem jestem dla owoców tej pracy, osiągniętych mimo 
ciężkich warunków, w jakich  ta  praca tu taj  dziś się rozwija. Ro­
zumiem także i sam stoję na stanowisku, że t y l k o  szkoła i tylko 
d o b r a  s z k o ł a  może dać naukę skuteczną i prowadzić ucznia 
na wyższe szczeble wiedzy. Gdzie normalna szkoła polska jes t  zor­
ganizowana odpowiednio do potrzeby miejscowej ludności, tam 
o t. z w szkółce początkowej, będącej tylko surogatem prawdziwej 
sz.voły mowy niema i być nie może. In s ty tu c ja  „szkółek poezątko 
wych‘\  prowadzona tylko jako m alum  weemariww, posiada charak ter  
tymczasowy. pyzojśeiow\ i tolerowana być musi-tam jedynie, gdzie 
brak szkoły wogóle lub brak szkoły z językiem wykładowym pol­
skim, nie da się na razię "usunąć.

P izy  istniejącym dziś stanie rzeczy musimy wychodzić z za­
łożenia. że kto sam czytać i pisać umiejąc, bez względu na swój 
stan i zawód, znajduje czas i ochotę po temu, aby dopomagać nie- 
umiejącym do zdobycia tych najelementarniejszych wiadomości, ten 
do dobrej sprawy przykłada rękę, tego T. .-S. L. chętnie widzi 
w swoich szeregach, tego pra-oę popiera.

Mam głębokie przeświadązenie. że pogląd t.en podziela cały 
ogół nauczycielstwa ludowego, duchem obywatelskim przejęty. Za­
znaczyć przytem widzę się zmuszony, że zgoła nie miałem intencyi 
obniżać w czemkolwiek jiowagi stanu nauczycielskiego, lub ujmować 
mu zasług około rozwoju oświaty narodowej w Galicyi.

D r Maryati Stępoirski.

Kronika.
Seminaryum oświatowe w  Krakowie. P r a s a  o św ia to w a  p r z y ­

b iera  11 n a s  co raz  szo rszy  z ak re s ,  a ro sn ą c e  u św ia d o m ie n ie  -społeczne 
i k u l tu r a ln e  m as  lu d o w y c h  s t w a r z a  co raz  w z m a g a ją c ą  się  'juj p o trzebę .  
N a t o m i a s t  św iad o m o ść  p o d s ta w  teo re ty c z n y c h  i m etod  te j  p rd c y  n ie  ro z ­
w in ę ła  się  do tąd  w  ró w n e j  m ie rze .  O d b y w a  się ona  racz e j  s a m o rz u tn ie  
i n a  oślep, o p ie ra ją c  się  ty lk o  n a  dobre j  woli. k tó ra ,  j a k  wiadomo, 
w sprawacdi spo łecznych  n ie  wy s tarFza.

A by  b rak o w i tem u  «  części z a rad z ić ,  U n iw e r s y te t  lud o w y  im ie ­
n i a  A. M ick iew icza  p o s ta n o w i ł  w sz e re g u  w y k ła d ó w  p rz e d s ta w ić  rolę 
sp o łe cz n ą  p ra c y  o św ia to w e j ,  "jej d o ty ch c za so w y  dorobek  i b rak i ,  a  w sze ­
r e g u  k o n fe re n c y i  u j a w n ić  dośw iadczen ie ,  działaczy- n a  polu p o p u la r y z a c j i  
i dać  sposobność  do w y m ia n y  zdań ,  n i e r a z  może ro z b ieżn y ch  t a k  co do 
p u n k t u  w y jśc ia ,  j a k  i u jm o w a n ia  szczegółów. 'W y k ła d y  i k o n fo ren e y e  
ro zpoczęto  d n ia  2 0  s ty c z n ia  r. b.
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P o  w y k ła d a c h  o d b y w a ją  si<j d y s k u s jo ,  na  k o n f e rc i ic y a d i  każdy
może g łos  z ab ie rać .

O głoszony  p ro g ra m  S e in in u ry u m  o b e jm u je :  \ \  y k ł a d y w śroilj
o godz. 8-tnoj wiecz. 2 0  s ty c z n ia  Dr. L i m a n o w s k i : S to su n e k  d e m o k ra -  
cyi po lsk ie j  do ludu. 2 7  s ty c z n ia  W F e ld m a n :  O św i .d a  lu d o w a  w p ro ­
g ra m a c h  p a r ty i  p o l i ty czn y ch  G al icy i .  8 lu te g o  II. O r s z a : P o d s ta w y  pe­
dagog ik i  spo łecznej .  10  l u t e g ł :  II . O rsza  : Z a d a n ia  i k ie ru n k i  u n i w e r ­
sy te tó w  ludow ych .  17  lu teg o  H . W i t k o w s k a : U n iw e r s y te t  chłopski
w D a n i i .  2 4  lu te g o  S. K r a u z :  Z d o św iad czeń  p re l i e g o n tó w  U. L.. w s k a ­
zów ki p r a k ty c z n e  co do u rz ą d z e n ia  w y k ład ó w .  K o n f e r e n c j e  w po­
n ie d z ia łk i  o 8 -e j  w ieczo rem  (z w y ją tk ie m  p ierw szego) .  2 8  s ty c zn ia  Po-' 
p u l a r y z a c y a  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h ,  z a g a ją  P ro f .  Dr. D r u n e r  i Prof.  Dr. 
G rz y b o w sk i .  2 5  s ty c z n ia  P o p u la r y z a c y a  n a u k  l e k a r sk ic h  i l iyg ieny .  z a ­
g a i  D r .  E is e n b e rg .  lu te g o  P o p u la r y z a c y a  n n n k  spo łecznych .  z ag a i
Dr. Z. D . G o i iń sk a .  8  lu teg o  P o p u la r y z a c y a  h i s t o n i ;  z ag a i  II. Drsza .
1 5  lu teg o  P o p u l a r y z a c y a  l i t e r a tu r y ,  z ag a i  W F e ld m a n .  2  m arca .  Po-
p o in ry z a c y a  fi lozofii,  z ag a i  J .  /m ła w sk i .  8  m arca .  W y d a w n ic tw u  pop u ­
larne^ z ag a i  B. J ę d r z e jo w s k i .

Kurs dla K i e r o w n i k ó w  czytelń. A k ad em ick ie  Koło r s .  h. 
w K ra k o w ie  u r z ą d z a  w  p ie rw sze j  połowic  lu teg o  dziesięciodniowy' k u rs  
d la  k ie ro w n ik ó w  sw oich  czy te lń .

P r o g r a m  k u r s u  p r z e d s t a w m  się  w ogólnych z a ry sa c h  j a k  n a s t ę p u je :  
I. G e o g ra f ia  i e tn o g r a f ia  ziem polskich.

H i s t o r y a  p rz e d -  i po rozb iorow a.
N a sz e  w sch o d n io  i zach o d n io  k re sy .
S to su n k i  m ię d z y p a ń s tw o w e  i ich w p ły w  na. s p r a w ę  polską.

II .  G a l i c j a :  K r a j  i Indzie.
P r z e m y s ł  i h andel .
R oln ic tw o.
A so cy a cy a  w ro ln ic tw ie .
W y eh o d z tw o  za ro b k o w e  i p r o je k t  j eg o  o rg an izn ey i .
U rz ą d z e n ia  p o l i ty c zn e  A u s t r y i  i Galiey i .
D s ta w a  g m in n a .
U s ta w y :  d rogow a,  łow iecka ,  o szkodach  polnych ,  o włoScracli ro n ­
tow ych ,  u s t a w a  szkolna,  k o n k u r e n c y jn a  i b u d o w ian  i.

I II .  U t tody  p ra c y  spo łecznej  n a  wsi.
W y k ład y  o d b y w ać  się  b ędą  codz ien n ie  p rzed  i po po łudn iu ,  w ie ­

czo ram i p o g a d an k i  i s a m in a ry a .  P r e l e g e n ta m i  są p rz e w a ż n ie  p re leg en c i  
Vkad. K o ła  T. S. L. p rócz  tego  po jed y n cze  w y k ł a d y '  ob ję l i :  P ro f .  Dr 
F ra n c is z e k  B u j a k  i D r  Ty tu s  'B u jn o w sk i .

Tow. krzewienia oświaty W Łodzi. W y d a ło  ono p ie rw sz e  s p r a ­
w o zd an ie  z a  czas d z ia ła ln o śc i  sw oje j  od z e b r a n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  w d. 
2 8  p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 6  r.  po I s ty c zn ia  19 0 8  r.  S k ł a d a  s ię  z t rzeeli  
sekcy i : n a u c z a n ia  a n a l f a b e tó w ,  u n iw e r s y t e tu  p o w szech n eg o  i ww poży - 
cza ln i  k s iążek .

fcjukrya n a u c z a n ia  a n a l f a b e tó w  rozpoczęła, sw e  czyn n o śc i  n a  l u  
miesięcy przed  z e b ra n ie m  o rg a n iz a c y jn e m  i około 1 0 0 0  uczn iom  udz ie ­
l i ła  n a u k i  c z y ta n ia ,  p isan ia ,  a r y tm e ty k i .  W  c iąg u  ro c zn e g o  i s tn ie n ia



pracę  je j  u t ru d n ia ły ,  j a k  tw ie rd z i  sp ra w o z d an ie ,  ciągło, z a t a r g i  z w ła  
dzain i .  b ra k  lokalów i n au czy c ie l i .  N a u k ę  p ro w ad zo n o  w k o m p le tac h  od 
l / i  do 110 osób. d o b ie ra ją c  uczn iów , bez ró żn icy  w y z n a n ia ,  narodow ośc i  
i płci. podług s to p n ia  uzd o ln ien ia .  K o m p le tó w  ta k ic h  było 30 .  ( Idz ie  
udało  się  p row adzić  n a u k ę  sy s te m a ty c z n ą  w c ią g u  3 — 4  m ies ięcy ,  u c z ­
niowie  w y u cza l i  się  czy tać  dość p ły n n ie  i pisać, k r ó tk ie  o p o w ia d a n ia  
lub 1 isty W  p o c zą tk u  p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 7  r. k u r s y  dla a n a l f a b e tó w  zo ­
s ta ły  z a m k n ię te  z ro z p o rz ą d z e n ia  w ładzy,

Sekcyti  u n i w e r s y t e t u  pow szech n eg o  p ro w a d z i ła  sw ą  p ra c ę  p rz ez  
u rz ąd z a n ie  odczy tów  z ró żn y ch  dz iedzin  w iedzy  a  ró w n o le g le  z tern sy- 
s ' a m a ty c z n y c h  w y k ła d ó w  dla  K u p  śc iś le j szy ch .  W  ty ch  o s ta tn ic h  n a u ­
cza n o  jęż y k a  po lsk iego  (k u r s  ś red n i  i wyższy) ,  a r y tm e ty k i ,  a lg eb ry ,  g e ­
o m e t r i i ,  f izyk i ,  j ę z y k a  nieniŁMikiteo o raz  r y s u n k ó w  te c h n icz n y ch .  S ł u ­
chaczów  ogółem było 9 6 0 .  podz ie lonych  na  2 6  g rup .

W dzia le  odczy tów  n a jw ię k sz e  powodzenie ,  m ia ły  w y k ła d y  n a u k  
spo łecznych ,  p o tem  szły  n a u k i  p rzy ro d n icze ,  k tó ry c h  s t ro n a  d o św ia d c za ln a  
s ta n o w i ła  w ie lk ą  p rz y n ę tę ,  n ie d o s ta te c z n ie  j e d n a k ż e  wyży s k a n ą  z powodu 
b ra k u  odpow iedn ich  p rz y rz ą d ó w .  O dczytów  ogółem w ygłoszono  3 6 0 .  
Z ra z u  ilość s łu ch aczó w  dochodziła  do 6 0 0 :  b y ła  to m łodzież  u cząca  się  
i kobiety robotników p rzy ch o d z iło  mało i g łównn* żydzi.  S to p n io w o  j e ­
d n a k  w y g lą d  sali  się z m ie n ia ł :  z n ik a l i  c iek aw i.  a n a  ich m ie jsce  zaczę l i  
p rzychodz ić  ro b o tn ic y  Y w k ł  idy na ich ż ą d a n ie  u r z ą d z a n o  p rz ez  pew ien  
c z a s  w fa b ry k a c h ,  dopóki n ie  wyszło  ro z p o rząd zen ie ,  z a b r a n ia j ą c e  w s tę p u  
do f a b ry k  osobom obcym. Obecnie  l iczba  s łu c h ac zó w  w dni pow szedn ie  
dochodzi do fiO, w św ię ta  do 2 0 0 .  O gó lna  ich ilość dosięg ła  5 0  ty 
s ię c y  osób.

S ek cy a  wy jfywj czulili k s ią ż e k  posiada  t r z y  Czy t e ln ie  w ró żn y ch  
p u n k ta c h  m ia s ta ,  z k tó r y c h  w c iągu  roltn sp ra w o z d aw cz eg o  1 6 0 0  oso­
bom w y d a n o  p rzesz ło  2 5 . 0 0 0  tomów . J e d n ą  t r z e c i ą  c z y te te ln ik ó w  s t a n o ­
wią  dzieci i młodzież  do la t  14. N a jw ię c e j  ż ąd a ń  było  w dz ia le  bele- 
t r y s t y c z i r  m. n a s tę p n ie  k s ią ż e k  dla młodzieży, a po tem  n au k o w y ch .  P o ­
mim o b r a k u  z a s ta w u  n iczw rócono  5 0  tomów.

Obok p o w y ższy ch  s e k iy i  i s tn ia ła  je s zc ze  ża rg o n o w a ,  k tó r a  p r o w a ­
dziła  n a u k ę  a r y tm e ty k i ,  geografi i ,  c z y t a n i a  i p i s a n ia  dla n ic z n a ją ey c h  
j ę z y k a  polskiego, i s ekcyc  a r ty s ty  ezne, k tó re  z przyczy nv chw ilow o n i e ­
p r z y ja z n y c h  w a ru n k ó w  ( lokau t)  n ie  zdo ła ła  ro z w in ą ć  się.

Dochód T o w a r z y s t w a  w c iąg u  ro k u  sp ra w o z d aw cz eg o  w yn iós ł  
7.2173 rb. 1 4  kop. ze sk ła d e k  cz łonkow sk ich ,  z o f ia r  jed n o ra zo w y ch  
z odczytów , z z a b a w  i p rz e d s ta w ie ń ,  z p rocen tów  od go tów ki  w b a n k u  
z w y n a jm u  p rzez roczy .

Szkoły zawodowe Tow. popierania przemysłu ludowego. J e d ­
n i  m z g łó w n y c h  z a d a ń  T o w a r z y s tw a  p o p ie ra n ia  p rz em y s łu  ludow ego  
w K ró le s tw ie  P o l sk im  j e s t  p ro w a d ze n ie  szkół  zaw odow ych .  U czn iow ie  
ty ch  szkół z o s ta ją  po ich ukończen iu ,  in s t r u k to r a m i  dan eg o  p rzem y słu ,  
czy to stałi  mi po w a r s t a t a c h  p r y *  a tu y c h ,  z a k ła d a c h  p rz ęz  koła.  spółki 
lub osoby po jedyncze ,  czy  w ed ro w n em i,  k tó ry ch  z a d a n ie m  j e s t  sz e rzy ć  
i ro z w i ja ć  p rz em y s ł  lu d o w y  od g m in y  do g m iny .

T a k ic h  szkół  z aw o d o w y ch  T o w arzy s tw o  obecn ie  p ro w a d z i  cztery

lii



62

J j  S zko łę  t k a c tw o  i w ie jsk ie g o  g o s p o d a r s tw a  dom owego Ula w to-  
ś c ian e k  w K r n s z y n k u  koło W ło c ła w k a .

2) Szkołę  koszy  k a r s t w a  w N ałęczow ie ,  w gub .  lube lsk ie j .
3 )  Szkołę  z a b a w k a r s t w a  w Nałęczow ie .
4 )  Od 1 g r u d n ia  r. z., szkołę  t k a c tw a  d la  m ężczy zn  w O reszo -  

w ic  n ied a b lco  Ż y r a r d o w a  w gul), w a r s z a w s k ie j  (p rze n ie s io n ą  ze  S t a n i ­
s ła w o w a ) .

N a u k a  w e w s zy s tk ic h  ty ch  z a k ła d a c h  jtrst zu p e łn ie  b e z p ła tn ą .  P r z j  
każdej'-  z tych  szkół  T o w a rz y s tw o  p ro w a d z i  i n te r n a t .  J e s t  on n iezb ęd n y  
chociażby  d la tego ,  że  szko ła  n ig d z ie  n a  s a m ą  m łodzież  m ie jsc o w ą  liczyć 
n ie  może. Z a ję c ia  około roli o d ry w a ły b y  j ą  od szko ły  p rz e z  sześć  m ie ­
sięcy, od m a ja  do l i s to p a d a .  Ola  m łodz ieży  zaś ,  ze s t ro n  d a ls zy c h  po- 
chodzące j ,  n iez b ęd n y m  j e s t  m ieć  dach, p o ży w ien ie  i opiekę. O t rz y m a n ie  
w ty c h  i n t e r n a t a c h  k o sz tu je  7 ru b l i  m ies ięczn ie .  .Już po sześc iu  m ie ­
siącach  uczn iow ie ,  w y k s z ta łc i  w szy  się  odpowiednio ,  z a c z y n a j ą  z a i a b i i ć .  
P o  dwSch la ta c h  p ra co w i t s i  i zdolni,  o p u sz c za ją c  z ak ła d ,  m a ją  fach 
w rek u ,  k tó ry  może zap e w n ić  im u t r z y m a n ie .  J a k o  i n s t r u k to r z y  z aw o ­
dowi, czy  to  s ta l i ,  czy w ędrow ni ,  p o b ie ra ją  do 2p* r u b l i  m ie s ięczn ie  
p rz y  ca łk o w i tem  u t r z y m a n iu .  K a n d y d a c i  do ty c h  szkół  p o w in n i  l iczyć 
p r z y n a jm n ie j  Il i  la t  w ieku ,  um ieć  czy tać ,  p isać  i z n a ć  c z te ry  dz ia ła  
n i a  a ry tm e ty c z n e .

Dom ludowy w Ciechanowie. Dnia i -g o  w rz e ś n ia  1 9 0 6  roku. 
o tw a r to  w r i e e h a n o w ie ,  mieście, pow ia to w ein  gub. płockiej,  Dom ludowy 
T o w a r z y s t w a  K u l tu ry  P o lsk ie j .  l l i e ś e i  s ię  on w w y n a ję ty m  lo k a lu  przy 
ul.  W a r s z a w s k ie j .  S k ła d a  się  z 6 pokoi, p rz ed p o k o ju  i k u c h n i  i o tw a r ty  
j e s t  w dni p o w szed n io  od godz. 8-e j  ra n o  do I 1 - ej wices!.^ a  w n ie ­
dz ie lę  i św ię ta ,  o ile  j e s t  z a b a w a  tan e cz n a ,  do 2-ej  w  n o c y . W s t ę p  
do D o jn a  ludowego wolny j e s t  d la  w szy s tk ic h ,  z a z w y c za j  b ezp ła tn y .  
W e jśc ie  n a  p o g a d a n k ę  i o d czy t  i) kop.,  n a  z a b a w ę  ta n e c z n ą  2 0  kop. 
t i r y :  w a rca b y ,  szachy ,  domino, s t a le  są  do u ż y tk u  gośoi. Dom  ludowy 
pos iada  t a n ń l  i z d ro w ą  k u c h n ię :  c a łk o w i ty  obiad  z 3 d-ań k o sz tu je  3 6
kop., p o t r a w y  na poreye  p o cząw szy  od 6 g ro szy  z a  sz k la n k ę  n a j le p sze j  
h e rb a ty ,  2 gr .,  za  bu łk ę  i 16  gr.  za  t a l e r z  zupy  lub g o to w a n eg o  m ięsa .

D w a razy n a  t y d z i e ń  o d b y w a ją  się  w Domu lud o w y m  p o g h d an k i  
i odczy ty  (w n ied z ie le  i -środy), od cza su  do czasu  w ieczo rk i  m u z y k a ln e ,  
d e k la in ac y jn e ,  taifeezne.  Ogółem w p ie rw szy m  ro k u  i s tn ie n i a  D .  L . od­
było się  5 5  odczy tów . ę'0 zab.au t a n e c z n y c h ,  1 2  w ie cz o rk ó w  m u zy k a in o -  
d e k la m a c y jn y c h ,  1. w ieczó r  l i t e r a c k i ,  4  z a b a w y  d la  dzieci,  choinka  z n i e ­
sp o d z ian k a m i .  t r w a ją c a  p rzez  3 dni, (z ty c h  cho in k a  b e z p ła tn a  dla 
b ied n y c h  dzieci z g ro m a d z i ła  icli p rzesz ło  se tkę).

P ró c z  t eg o  o dby ła  się  1 m ajó w k a  i 3" z a b a w y  ogrodowe,  n a  k tó ­
ry c h  było  .1250 osób.

N a  z a b a w a c h  w  Domu ludow ym  było  p rz ez  rok  3 .0 0 0  osób. na  
p o g a d a n k a c h  2 .2 8 0 .

W lo k a lu  D om u ludow ego  mieś&i s ię  p r y w a t n a  C z y te ln ia  p ism  
i w y p o ż y c z a ln ia  ks iążek .  W  c z y te ln i  z g ro m ad zo n o  4 0  p ism  ró ż n y ch  
k ie ru n k ó w ,  zaeząw k zy  od ludo w y ch ,  - do S p eeyalnych  i n a u k o w y ch .

W a r u n k i  p r e n u m e r a ty  b a rdzo  p r z y s t ę p n e .  Za  c z y ta n ie  g a z e t  i p ism



z u  g ro sz y  m ies ięczn ie ,  lub 2 g ro sze  jed n o razo w o .  Za  k s iążk i  2 kop. 
za  tom lu b  2f> kop. m ies ięczn ie .  Z a  d z ie c in n e  i ludow e  1 g ro sz  z a  tom.

K s ięg o zb ió r  sk ła d a  się  z dwóch  ty s ięc y  k i lk u d z ies ię c iu  k s ią ż e k  
i s t a le  s i ę  po w ięk sza .  K s iążk i  w ypożycza  -sic n a  w ieś  i do m ia s ta  po 
tej  sam ej  cenie.

W  c iągu  ro k u  c z y te ln ię  odw iedziło  8  ty s ięc y  osób. k iążek  w y ­
dano 1 2 .0 0 0 .

O o w k ró tk o śc i  opis 'Domu lud o w eg o  w C iechanow ie .  O tw a r ł ;  
j e s t  d la  w szy s tk ich .  — czy s te  pokoje  i z d ro w a  k u c h n ia  p o w in n y  ludzi  
z ac h ęc a  . N ie k ie d y  woduje się  ludzi ,  k tó rz y  p r z y ih o d z ą  n a  herbatę, 
i p rzy  i ej s p o ż y w a ją  w z ię te  z dom u z ap asy .  N ikogo  to  n jg  dziwi,  ho 
Dom lu ow y j e s t  s c h ro n isk iem  dla w szy s tk ic h ,  co p rz y je c h a w s z y  do 
m ia s ta ,  n ie  e lfe i  s ię  tu luć  po b r u d n y ‘di z a ja z d a c h  i s z y n k a ch .  Je d n e g o  
ty lk o  w Domu lu d o w y m  n ie  w o ln o :  p i ć w ó d k i  i p i w a .  o r a z .
g r a ć  w k a r t y .

K ończąc  ton  k ró tk i  opis, s z c ze rze  z ac h ęc am y  tych ,  k tó rz y  k ie d y ­
k o lw iek  z n a jd ą  się  w Ciechanów ie, do .z a p o z n a n ia  się  b l iż szego  z D o ­
mom ludow ym . P r z e d  n ie d a w n y m  czasem  wyBefczkti Tow. K r a j o z n a w ­
czego. z w i e d z a j ą c  C iechanów  i Opinogórę ,  z a t r z y m a ła  się  w Domu lu ­
dowym  im posiłek,  U czestn icy  w yc ieczk i  b a rd zo  chw al i l i  D om  ludowy. 
Mihe w s p o m in a ją  go i ci. k tó rz y  go odwiedzil i  w czusie  w y s ta w y  r o l ­
n iczej  w 1 9 0 7  roku.

Konkurs na popularną Historyę Polski. W y d z ia ł  T o w a rz y s tw u  
O ś w ia ty  L udow e j  wo L w ow ie  r o z p is u je  n in ie jsz y m  p o w tó rn ie  k o n k u rs  
n a  popul r n ą  . .H is to ry ę  P o l s k i '1, k tó r a  m a p rz e d s ta w ić  całość  dziejów 
p a ń s tw a  i n a ro d u  po lsk iego  do dni d z is ie j szy ch  z szczegó ln ie jszem  
u w z g lęd n ien ie m  dw u o s ta tn ic h  sfciiloei. H is tp ry a  ta .  p rz ez n ac zo n a  dla 
czy te lń  t o w a r z y s tw  ośw ia to w y ch ,  ma być n a p is a n a  t re ś c iw ie ,  a p o p u ­
la rn ie  p a t ry o iy e z n ie ,  aby  m ogła  p rz em aw ia ć  do dusz  czyte ln ików 
oprzeć  się  zaś  w in n a  n a  w y n ik a ch  d z is ie jszy ch  b a d ań  b an k o w y ch ,  z w y ­
k lu cz en ie m  j e d n a k  ja k ie jk o lw ie k  t e n d e n c y i  spo łecznej  czy  p o l i ty czn e j .  
W y m a g a  się, by p r a c a  t a  z a w ie r a ł a  e le m e n ta r n e  w iadom ości  z geograf i i  
ziem poi kich i z ac h o w a ł  i ró w n o m ie rn o ść  w p rz e d s ta w ie n iu  s to su n k ó w  
w e w n ę t r  n ych  z dz ie jam i p o l i ty c zn e m u  Co do sw ej  ob ję tośc i  n'ię nn>ż» 
p rzek ro czy ć  §  a rkuszy  druku .

T e rm in  k o n k u r s u  u p ły w a  z dn iem  I. m a ja  r. £509 .  P r a c e ,  o p a ­
t rzo n e  g- dłem. n a le ż y  n a d e s ła ć  pod a d re se m  , T o w a r z y s t w a  O ś w ia ty  L u ­
dowej w L w o w ie"  juil. K a m p ia n a  3 )  i d o łączyć  kope r tę ,  o p a t r z o n ą  tern 
sam em  godłem, a  k r y j ą c ą  n a zw isk o  i ad ro s  a u to ra .

N a g ro d ę  za p ra cę  n a j l e p s z ą  p rz e z n a c z a  się  w sum ie  5 0 0  konch-, 
k t ó r a  może być ro z d z ie lo n a  na  dw ie  w zg lęd n ie  iiHjletBfeojBi

t o w a r z y s t w o  O ś w ia ty  L u d o w e j  z a s t r z e g a  sobie p ra w o  og łoszen ia  
d ru k iem  p ra cy  p rz e z  s ieb ie  n ag ro d zo n e j .  W e  L wowie ,  w g r u d n iu  1 9 0 8 .  
Z a  W y d z ia ł  Tow. Ośw. L u d .  w e L w o w i J  Dr S l a n .  Z a k r z e w s k i  Prof.  
U n iw .  p rezes  Tow. X . D r  J a n  K i j a ł e k  P r o f .  U niw . wice-prezes. C z łon ­
kow ie  w y d z ia łu :  M a ry a  A leksandrow iczów na.  J a n  'Frierlbsr.g.

Pomnik Promykowi. J e sz c z e  w l ipcu  z. r. z a ra z  po p o g rzeb ie  
w ie lk iego  p isa rza  ludu polskiego. g rono  p rz y ja c ió ł  i czcic ieli  zm a r łe g o
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p o s ta n o w i ło  pom iędzy  i mierni sposobam i,  uczc ić  jGgo p am ięć  choćby n a j ­
sk ro m n ie jsz y m  ty m c z aso w o  p om nik iem ,  u s ta w io n y m  w j e d m m  z k ośc io ­
łów w a rsz aw sk ich .

X a  ton cel g ro n o  w s p o m n ia n e  z łożyło  w w ych o d zące j  w ów czas  
. .P o b u d c e “ p e w n ą  w k ła d k ę ,  do k tó re j  n a s t ę p n ie  n a p ły n ę ły  in n e  ofiary 
w okólnej  su m ie  44-7 rb. 7 2  kop. B y ły  tam  k w o ty  n ie w ie lk ie  po k i lk a  
r u b l i -  było k ik a .  w y n o s z ą c y c h  po 5 0  i 1 0 0  rub li .  A le  w śró d  n ich z n a ­
lazło s ic  z a le d w ie  k i lk a n a śp ie  ofiar d robnych ,  pochodzących  od ludu  s a ­
mego. od t y ® ,  d la  k tó ry c h  p r o m y k  p ra cę  całego ż y c ia  p o ś w ię c i ł . . .

„Zorza." w s p o m in a ją c  o tein,, z am ieszcza  w y d ru k o w a n y  ju ż  d a w n ie j  
l i s t  w ie śn iac zk i  S y k u to w e j  ze S ta re g o  Pożoga ,  k tó r a  n a w o łu je ,  aby  na. 
'p om nik  P r o m y k a  p o sy p a ły  się  „ ch ło p sk ie  g rę sze ,  d ro b n e  a g ę s t e " .

Z a ra ze m  z n a jd u je m y  tam  sp ra w o z d a n ie  z d o ty ch c za s  p o czyn ionych  
k ro k ó w  w s p ra w ie  pom nika .

G rono  z as łu ż o n y ch  w k r a ju  o b y w a te l i  a m ia n o w ic ie :  J o z a f a t
'B łyskosz  ze S ła w a ty c z .  M ie cz y s ław  B rz e z iń s k i .  K a z im ie rz  Ghełrhow ski. 
I g n a c y  C h rz an o w sk i .  K o n s ta n ty  D ługoborsk i  z D łu g o b o rz a .  K a z im ie rz  
K ró l ,  ks. p r a ł a t  L asock i ,  .Tan Ł a s z c z  z P io t ro w ic ,  rozpoczęło  s t a r a n i a  
o m ie jsce  n a  | o m nik  w kośc ie le  P i j a ró w .

W y b r a n o  p ie rw sz y  po l e w e j  s t ro n ie  s łu p  w n a w ie  g łó w n e j,  dobrze  
o św ie t lo n y ,  zu p e łn ie  w olny,  gdzie  tab l ica  p o m n ik o w a  sw obodn ie  będzie  
m o g ła  się  pomieścić.

Z a t r z y m a n o  się  w kościo le  po-pi.jarskim z n a s t ę p u ją c y c h  w zględów
1) Ś w ią ty n ia  ta ,  s ą s i a d u je  tu ż  z k a t e d r ą  św. J a n a .  ła tw o  może 

być z w ie d z a n ą  p rz e z  k ażdego ,  k to  chce  poznać  n a jw ię k sz e  p a m ią tk i  
W a r s z a w y .

2) O d z n ac z a  się  w ie lk ą ,  a  m iłą  oku i se rcu  p ro s to tą .
'.)) T a m  w kośc ie  po p i ja r sk im .  z n a j d u j ą  się  już l ic zn e  a p ięk n e  

n a g ro b k i  ludzi  w ie lk ie j  zas ług i ,  jak ks.  S t a n i s ł a w  K o n a rsk i ,  ks. O n u f n  
K o p c zy ń sk i .  J a n  K a n ty  G rc g o ro w icz ,  p o e ta  S a rb ie w sk i ,  Jó z e f  Mianow 
sk i ,  ks.  F r a n c is z e k  K ru p iń sk i ,  A n to n i  Bączkiew icz, Jó z e f  K a sz n ica ,  
W ł a d y s ł a w  T a c z a n o w s k i ,  A n to n i  W a łe c k i .  A n to n i  Ś lu sa r sk i  i inni.

W ś r ó d  t y d i  c ichych ,  a  z a s łu g i  pe łn y ch  p ra co w n ik ó w  n iw y  ojczy 
s te j  niec.liże s t a n ie  je szc ze  skrom ny pom nik  n a jc ich sz e g o  a  n a jb a rd z i i  j 
i ia s łużouego  „ P i s a r z a  G a z e t y  ś w i ą t e c z n e j " !

W y k o n a n ic  tab l icy  p o m n ik o w ej  p o w ie rzo n a  a r ty ś c ie  rz eź b ia rzo w i ,  
p. C zes ław ow i M akow skiem u.

S k ła d a ć  się  ona  będzie  z p ły ty  ja sn e g o ,  sz l ifo w an eg o  g r a n i t u ,  t r z j  
łokcie  w ysok ie j ,  z b ro n z o w y m  m ed a i jo n e m  I T o n n k a  u g ó ry  i t a k ą ż  t a ­
lii icą, p r z e d s t a w i a j ą c ą  dwucLi samouków7 z ludu .  k tó rz y  uczą  się  czy tać  
na  t a b l icy  pom ysłu  P ro m y ] .a .  z odpow iedn im  n ap isem .  K o s z t  pom nika  
w ynos ić  będzie  ru b l i  t , \s iąc .  .Dotychozes z eb ra n o  n a  ten  cci rb. 4 4 7  
kop. 72.

( zy z b ie rze  się  w ięce j  ?
„C zy  po l iśc ie  S y k u to w e j  s y p n ą  się na  po m n ik  P ro m y k a  ch łop­

sk ie  g rosze ,  d ro b n e  a g ę s te  —  z a p y tu j e  „ Z o rz a " .
Ani n a  eliwulc o tern n ie  w ą tp im y



D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y  T . S . L.

Z Zarządu Głównego.
Zarząd  Główny 1. S. L. Okólnik I.

L, 1. Kraków, d. 2. styc.znia 1909.
Do Z arzą dó w  Kół T. S. L.

N iniejszem  zaw iadam iam y Z arząd tam tejszego  Koła. że posiadam y jeszcze 
na sk ładzie pew ną liczbę kalendarzy  w iejskie®  O ile więc Z arząd Koła ma 
zam iar zająć się rozprzedażą tych kalendarzy , zechce w jak  najkrótszym  cza­
sie nadesłać zam ówienie, na którom  o trzym a 25°',, rahatu .

Sektetarz :  Prezes:
A n to n i Januszew ski. Dr. Ernest Uattdroicski.

Narząd Główny T. S. L. Okólnik 2.
1 . 36fi. Kraków, dn. 14. stycznia J 009

Do Zarządu  Koła T. S. L.

Na składzie Zarządu Głównego pozostała jeszózĄ bardzo znaczna iloSe 
950 egzemplarzy blokowych (kartkowych). J e s t  rządzą konieczną, by Koła jak  
najusilniej  starałySJuę kalendarze te rozsprzedać. W  przyszłym roku nie zamie­
rzamy już  wydawać t \o h  kalendarzy, przeto, ja k  najusilniej  prosimy o zajęcie 
się zbytem pozostałego zapasu i jak  najryahlejsze zamówienie potrzebnej Kołu 
ilości bloków i śoianok. Cena ka lendarza  1 kor. z lid 1 3°,, opustem. Zaznaczamy, 
źe możemy uwzględnić zamówienie n aw et  na  ;am e bloki, (bez ścianki) które 
odstąpimy Kołu po liO hal.  za egzemplarz na rachunek stały, bez opustu. Pro­
simy o jak  najgorliwsze zaagitowanie w biurach urzędów, banków, zakładów 
przemysłowych i prywatnych domach, by wszędzie zaopatrywano się w ten  j e ­
dyny polski kalendarz  blokowy, wykonany przez polski zakład graficzno-dru- 
karski w Pleszewie w W ielkiem  Księstwie Poznańskiem.

Sekretarz: Wiceprezes:
A n to n i Ja n u szew sk i. S te fan  Kaianson.

Zarząd  Główny T. S. L. Okólnik o.
I £>&i Kraków, d. Ki stycznia 1909 r.

Do Zarządu Koła T. S. L.

W załączeniu przesyłam y Zarządow i K oła form ularze na.* spraw ozdania 
róozne z ogólnej działalności Koła (w 2 egzem plarzach, z tych jeden wypełniony



zostaje w aktach Koła), kasowe (w tj egzemplarzach, z tych jeden -zostaje- 
w aktach Koła1 oraz odpowiednią ij ,ae  formularzy na sprawozdanie ze stanu 
czytelń i wy pożyczali'] oraz kursów nauki początkowej dla dorosłyeh analfabetów' 
i młodzieży pozbawionej nauki szkolnej.  Co do 'sprawozdań ze strony innych 
instytucyi. przez Koło powołanych do życia, jak  ochronek, burs. domów ludo­
wych itp.. to wobec niejednolitości ich prowadzenia Zarząd (downy nie mógł 
zastosować osobnego scliematu sprawozdań i prosi, by Koło co do tych kierunków 
swej działalności ułożyło sprawozdanie ze s tanu  każdej poszczególnej insty tucyi  
n a  osobnym arkuszu.

Nie ■ czekając na zatwierdzenie sprawozdania przez Walne Zgromadzenie 
Koła. Zarząd Koła zechce dostarczone mu formularze zaraz wypełnić i ze względu 
na wcześniejszy w raku bieżącym term in W alnego Zjazdu T. S. K. ja k  „aę- 
spiesffliiej przesłać Zarządowi (iłównemu.

Nieco późniejsze rozesłanie formularze sprawozdawczych usprawiedliwia 
Zarząd t ł łówm  tern. że nowe formularze wymagały nowego wypracowaniu, 
a d rukarn ia  nie dotrzy mała terminu dostarczenia tych formularzy.

S e k re ta rz : Wiceprezes:
Antoni Janus-ewski. Stefan Eatanw n.

Z a rz ą d  Główny T. S. L. Okólnik 4.
L. 54<i. Kraków, dn. 18. styGznia 1909.

Do Zarządów  Kół T. S. L.

Zarząd (dow ny postanow ił z trokiem 1909 wprow adzić jedno lity  w całem 
'I'. S. [,. system  w ydaw ania leg ity m a c ji członkom i kw itow ania  zauazeni u isz­
czanych przez nich w kładek. Służyć, m ają  ku tem u kw itaryusze blokowe, sk ła ­
d a jące -się  z trzech części. Pierwsza (z praw ej strony) stanow i leg ity m ac ję  człon­
kowską. a zarazem  potw ierdzenie złożonej za dany rok w kładki. Członkom p ła­
cącym w kładki w ra tach , w ydaje się leg ity m ac ję  przy niszczeniu osta tn ie j raty . 
.Druga dżćst (środkowajf w inna być przed upływ em  r. 1Ś109 po w ypełnieniu prze­
s łan a  Zarządow i (iłów nem u. dla którego stanow ić będzie podstaw ę do u trzy m a ­
n ia  ścisłej ew id en c ji isto tne j liczby członków obliczonej - w ten  sposób oznaczoną 
zostanie, .ilość delagatów  którym  przysługiw ać będzie prawo uczestn ic tw a w W al 
nych Zjazdach T. 3. I-. (§ 82. e. s ta tu tu ). T rzecia  w reszcie część bloku, (grzbie 
t.owa) przechowywaną być w inna w ak tach  Koła. W obed obowiązującego Koła 
T. S. L. w prow adzenia w mowie będących bloków od roku PieżącSgo, przesyłam y 
Zarządow i K o ła . . .  bloki obliczone n a . . .  członków Cena bloku v,ynosi 60 bal., 
przeto rachunek Koła obciążony kw otą k o r . . . .

S ek re ta rz : P rezes :
Antoni Januszewski Dr. Ernest Jlaintrowski.

Sprawozdanie
z III posiedzenia  Z arządu  G łównego T. S. L. z dnia  9  i 1 0  stycznia  

1 9 0 9  r. w Krakowie.

Obecni dr E. Adam (Lwów). v. Al. ksandrowiczówna (l.wów). 
dT Z. Bujak, K. Czarnecki, St. Gruszecki (Kołomyja), L Italski. 
A. Januszewski, Michał Jedynak  (Dębica), dr. Wł. Kania, dr W ł 
Kiernik (Bochnia), O. Kopecka (Przewor.sk), II. L inde (Tarnów).
H. L  Małecki, A. Mohr (Cieszyn), St. Natanson, dr. J .  Opieński 
(Żółkiew), I?. Ordyński, A . Ostrowski. J .  Parczyński, T. Pawlików 
ski. !' P ią tkow ski (Jarosław'), dr Z. Próchnicki (Lwów), St. Ryntaię



St. Sobiński, P. Soboń (.Jasłoj, dr M. Stępowski, ). Strokowa. di 
Wł. Wasung. Wł. Wąsowi z. — Z Rady Nadzorczej: dr J .  Geitleiy 
dr M. Koy. - Nieobecność swoją Usprawiedliwili: i>j>. St. Sroko\ 
ski, Oz. Wójcicki W. Sikora, dr B. Dulęba dr .1. Rnjios-1'ora • 
tyński.

Początek o godz. 7 wieczorem.
Przewodniczący dr E rn es t  A d a m .
P. .1 a n n I  z e w s k i odczytuje protokół poprzedniego posie­

dzenia.
])o protokółu zgłasza dr K i e  m i k  poprawkę, iż nieobecność 

swoją na posiedzeniu poprzednim usprawiedliwił Jisiownie. takąż 
poprawkę zgłasza także i p. G r u s z o c k i .

Dr  Gc  r t l e r  żąda. aby protokoł uzupełniono tem, iżby 1) w li­
ście członków Komisyi i Sekcyi Zarządu (Bównego figurował dele­
gat Rady Nadzorczej, aby o tem ogłoszono w biurze Zarządu Głó­
wnego i aby jego. jako delegata tejże Rady. o każdoi azowt m po­
siedzeniu każdej Komisyi zawiadamiano. 2) aby uchwała Wydziału 
Ścisłego co do sprawy reorgauizacyi biura podlegała zatwierdzeniu 
Zarządu Głównego.

P. . ł a n  u s z e w  s k i  składa sprawozdanie z działalności Wy 
działu Ścisłego za kw arta ł  IV r. 1908. tenże .referent odczytuje 
sprawozdanie z czynności Centralnej Składnicy w IV kwartale  
1908 r. Sprawozdani! przyjęto do w iadomości. a wnioski ncnwalono.

Dr S t ę p o w s k i  daje sprawozdanie z dokonanych* robot 
w zorganizowanej w IV kw artale  Wypożyczalni przeźroczy. Mówca 
uzasadnia, potrzebę przystąpienia do wydawnictwa gotowych odczy­
tów nakładem T. S. L. i zal‘eca rozpoczęcie ich od szeregu odczy­
tów kiajoznawczych o Galioyi. Za tym cyklem poszłyby inne 
odczyty, bądź już opracowane, bądź w opracowaniu będące. \Iowca 
stawia w tym kierunku odpowiedni wniosek, jak  również w niosek 
o potrzebie nabycia dwóch la tarń  do wypożyczalni.

Uchwalono: odesłać obydwa wnioski do Wydziału Ścisłego.
Dr A d a m  komunikuje o rezultacie rokowań z krewnymi 

zmarłej niedawno testa torki s. p. B a l b i n y  W o 1 $ z c z a n o w e j ; 
rokowania do porozumienia nie doprowadziły i sprawę powierzono 
adwokatowi d-ro\vi Bławat emu wre inrowie.

D r  M o li r zdaje relacyę ze sprawy budowy Domu ludowego- 
w Karwinie, którą zbadał na  miejscu z polecenia Zarządu Głównego. 
Istn.ejp możność nabycia realności na ten cel i to wr najbliższym 
czasie. Koło miejscowe pragnie poruszyć ofiarność publiczną wr Ga­
licyi i udaje się z prośbą o pomoc w tej sprawie do Z a i /ąd u  Głó­
wnego i ’. S. L. Kwestya sfinansowana! tego przedsięwzięcia nie 
jest jeszcze należycie przygotowana, mowc-a zobowiązuje się pilno­
wać, przebiegu tej sprawy i wnosi, aby podanie, jakie  Kolo zamie­
rza wystosować do namiestnictwa o pozwmlenie na zbieranie sk ła ­
dek, poparł Zarząd Główmy. W  sprawie t.ej zabierają głos pp. \ a -  
tanson. dr Gertler, dr Wasung.
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W myśl wywodów referenta uchwalono:
Udzielić Kołu Kfu* ińskiemu pozwolenia na kupno gruntu 

na cele T S. L.. upoważnić p. Mohra. aby w te] sprawie 
zastępował Zarząd Główny; pjcoąć p. Mohra, aby stosowny ar­
tykuł o Domu ludowym w Karwinie nadesłał do ,. Przewo­
dnika" i udzielić Kołu poparcia do zoiorania składek w (?ir- 
łym kraju.
D r W a s u n g  komunikuje, że Koło w Dobromilu wybudowało 

szkołę w Grabownicy. Koło miało przyrzeczoną na len oel zapo­
mogę od KadJ Szkolnej ki'ajowej, lecz Rada Szkolna przyrzeczonej 
subwencyi Kołu nie wypłaciła. Dud,,nek wartości 20.00U koron sta­
nął Obecnie Koło prosi Zarząd Główny o udzie lenie nm pozwolenia 
na zaciągnięcie pożyczki na budynek do wysokości 7000 korot.

D r G e r t l e r  jest  za uchwaleniem zezwolenia wszelako z za ­
strzeżeniem, aby Koło samo zbierało fundusze na amortyzację  długu.

D r W a s u n g  podnosi zasługi Koła dobromilskiego około zbie­
ran ia  funduszów na ten cel Koło co mogło, to iu/ nczyniło; Rada 
Szkolna nie wypłaciła zapomogi Kołu z powodu, iż gmina uchwa­
liła. aby w szkole tej był 'język wykładowy ruski. Mówca jes t  za 
udzieleniem Kołu na razie pozwolenia na zaciągnięcie pożyczki bez 
żadnych zastrzeżeń, a bliższo szczegóły co do spłaty długu ułożyć 
należy w porozumieniu z Kotem.

P. G r u s z e c k i  referuje sprawę Domu Indowego w Kołomyi. 
Kołu nastręcza się sposobność nabycia na bardzo dogodnych w a­
runkach pałacyku z ogrodem, przedstawiającym wartość około
60.000 koron. Sprawa nabycia domu jest pilna, a dla Koła koło- 
my.jskiego bardzo korzystna. Długów hipotecznych na realności 
niema żadnych. Pozostaje ułożyć się, ostatecznie>co do warunków 
kup n a-sp rzed aży  i usunąć pewne trudności na tury  formalnej.

W  dyskusyi nad tą  sprawą przemawiają dr Gertler. dr W a ­
sung, dr Kiernik. Jedynak, dr Adam: poczem tir Gertler wnosi, 
aby umowę o nabycie realności zawrzeć.

W  głosowaniu uchwalono odroczyć def in inw ne  załatwienie 
sprawy do czasu otrzymania od Koła bliższych szczegółów Projekt 
pisma do Koła skreśli dr Geitler.

Dr W a s u n g  referuje sprawuj budowy Semiuaryum w  Białej. 
Dalszy ciąg obrad w niedzielę o godzinie 1 O-ej rano.

' 'Przewodniczy dr E rnes t  A d a m.
P. J  a n u s zL&w s k  i r e f c u je  wnioski Walnego Zjazdu, które 

w myśl wywodów^ referenta  przydzielono poszczególnym Wydziałom 
Biura Zarządu Głównego.

D r G e r t l e r  referuje sprawy prawne. W  sprawie Koła 
T. >S. D. w Wiedniu, mowoa wr krótkich zarysach krośli dzieje Koła 
wiedeńskiego, które przekształciło się obecnie w oddzielne Polskie  
Towmrzystwo Szkoły Ludowej na mocy nowrego. przi z władze za ­
twierdzonego statutu. Powodem odszczepienia się Koła było stano-
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wusko, jakie  /# r z ą d  (SrWny widział się zmuszony zająć wobec 
samodzielności przewodniczącego Kola. księdza Łukaszkiewicza, 
który bez zezwolenia Zarządu Głównego wydał odezwy i obligacye 
na kupno Domu polskiego, a następnie nie chciał się zastosować 
w tej sprawie do polec* ń Zarządu, k tóry zażądał, aby zebrane .fun­
dusze na Dom były ulokowane w Banku krajowym w Krakowie 
i podlegały kontroli Zarządu Głównego. Ks. Łukaszkiewicz zwołał 
Walne Zgromadzeni*' i przeprowadzał nowy stalut, który, wszedł 
w życie i uczynił z Koła samoistne Towarzystwo oświatowe. P o ­
wstały już dwa Koła i Zarząd Główny. Nabyto dom wartości
180.000 koron. Założono szkółkę jubileuszową. .Mówca stawia w tej 
sprawie wnioski następujące:

1. Zarząd Główny T. S. L. w Krakowie przyjmuje do wiadomo­
ści, że „Polskie Towarzystwo Szkoły "Ludowej w W iedniu“, 
k tó ie  powstało w ten sposób, iż dawne ..Koło króla Sobie­
skiego T. S. L. w W iedniu '1 zamieniło idę na osobne Towa­
rzystwo pod nazw ą „Polskie Towarzystwo Szkoły Ludowej 
w W iedniu'1 — jes t  odrębnem towarzystwem, me mająceni 
żadnego związku organizacyjnego, prawnego i »ątatutowe.go 
z T. S L. w J\rakov ie.

2. Zarząd Główny T. S. L . w Krakowie nie rości sobie żadnych 
pret-ensyj do majątku „Polskiego Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej w W iedniu '1, ani nie bierze na siebie żadnej odpowie­
dzialności za zobowiązania tego „Polskiego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Wiedniu ,
Subwi-ncyowanie polskich szkółek w Wiedniu, utrzymywanych 
przez „Polskie "towarzystwo Szkoły Ludowej w  Wied.lin'1, na­
stąpi po przedłożeniu sprawozdania z działalności „Polskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w W iedniu11 i na zasadzie wy­
ników' lustracyi tych szkółek, dokonać się mającej przez de­
legata '1’. S. L. w Krakowie.

t. Zarząd Głównj opublikuje powyższe uchwoiły.
Wnioski zostały przyjęte.
P \ 1 o k s a n d r o w i o z ó w n a referuje sprawą szkolił® Zgo­

dnie z propozycyą p. Woynarowrskiego mówczyni wnosi, aby 
w' szkole w Mor. Ostrawie nau 'zycie l  był obowiązany do 25 go­
dzin tygodniowo. Gdyby zaś tej normy nie miał, aby odpowiednią 
liczbą godzin był zajęty na kursach dla analfabetów, lub spełniał 
inne obowiązki, wskazane mu przez dyrektora. Za każdą nad­
liczbową godzinę nauczyciel lim pobierać dodatkową reinunora- 
c,yę w kwocie 1 korony za .godzinę.

Uchwalono.
Ib Michalinie Lipińskiej, nauczytielće w Morawskiej O stra ­

wie, na wniosek referentki uchwalono przyznać dodatek do pen^yi 
co tw y  la ta  podwyższany. P. Woynarowski wniósł podanie do Mi­
nisterstwa o zezwolenie dziewczętom na hospitowanie szkoły wy­
działowej w Mor. Ostrawie. J e s t  bardzo wątpliwmm, czy ministe-



ry 11111 zezwoleniu udzieli, a to z powodu wyraźnego ustawowego 
przepisu, nakazującego podział szkoły Indowej na męską i żeńską 
od 5-ej klasy począwszy

l)r W a s  u n g  wyjaśnia, iż prawo hospitowania miejskich 
szkól średnich przez dziewczęta jest  dozwolone ponieważ w ustawie 
niema co (ll tego zakazu, a ponieważ prawo 0 szkołach ludowych 
hroni dziewczętom wstępu do klas męskich, przeto władze zezwo­
lenia na uczęszczanie dziewcząt do szkół wydziałowych zakazują. 
Dopiero, gdy w Sejmie morawskim przeprowadzona zostanie odpo 
w iediiia zmiana ustawy szkolnej, można hędzie na tej drodze coś 
dla tej sprawy wskórać.

P. A 1 e k  s a 11 d r o wr i c z ó w 11 a  komunikuje, że p. Zamorska 
pragnie bezinteresow nie udzielać nauki szycia w .Białej. Uchwalono 
pr/esł&ć podanie^p. Zamoiskiej dyrekcji  szkoły do zaopiniowania. 
P rzyjęcia  szkoły w Ostrawie Morawsk iej na etat k rajow y tamtej­
sze władze Odmówiły ze względu na przópisy o językach krajowych 
na Morawach, gdzie język polski nie, jest  (za język krajowy uwa­
żany. Zmiany pod tym względem mogą być wywalczone w Badzie 
Państwa.

Dr G e r t l e r  zdaje sprawę z wyników konferencyi z burmi­
strzem Ostrawy Morawskiej. Rezultatem jej było tylko podniesienie 
snbwencyi z 4000 na 5000 koron. Dopóki zmiana ustawy szkolnej 
przez Sejm uchwalona me zostanie, >zkoła likrajowdoną być nie 
może. Trzeba, aby ludność polska wmioshi w tym w zględzie petycyę 
do Sejmu morawskiego. — Odpowiedni wniosek uchwalono.

P. w l e k s  a u d r  o w i c z ó w n a komunikują, że wr Tomaszo­
wicach ludność pragnie zakupić grunt, aby nu rum pobudowani 
czytelnię. O ten sam gi unt kompetują także i Żydzi, którzy chcą. 
na nim wybudować karczmę* Grunt, ma kosztowani 5800 koron 
Włościanie złożyli sami na ten cel 1500 koi mi i proszą, aby im 
przyjść- z pomocą.

Dr G e r t l e r  wnosi, aby sprawę przekazać dp’ zbadania W y­
działowa Ścisłemu.

Uchwalono
P. A 1 e k  s a n d r. o w i c z ó w n a wnosi, aby zgodnie z propo 

zycyą .Koła T. łł. .L  w Nadwornie przyznać nauczycielce p. Rogal­
skiej 100 koron remuneracyi za bardzo wydatną pracę.

Uchwalono.
D r  W a s u n g  zapytuje, jak  stoi sprawna zabiegów o przyzna­

nie praw a publiczności Seminaryum i Gimnaz-ynm w Białej?
P. A 1 e k  s a n  d r  o w i c z ó w n a daje stosowne wyjaśnienie, 

poczem obrady przerwano o godzinie 2-ej po południu.

Dalszy ciąg obrad o godzinie 4-ej minut 45 po południu.
D r G e r t l e r  komunikuje, iż ak t  darowizny gruntu  w P ru ­

sach pod Lwowem pod budowę Domu Ludowego sporządzony przez
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•Julio Bobrzynę na rzecz Koła '1'. S. L. w Dublanach zawiera nie- 
formalność i w jtaag a  sprostowania w tym ducliu, iż właścicielem 
realności może być tylko całe Towarzysi wo, nie zaś pojedyncze 
Koło. Mówca stawia w tej spluwie klika wniosków, którą zostają 
przyjęte.

Dr W a s u n g  komunikuje, że przykład p Bobrzyny sprawił, 
że włościanie, sami już złożyli na ten cel 1500 koron, a Związek 
Okręgowy lwowski przyrzekł dae tyleż, ile, złożą włościanie na 
Dom ludowy wr Prasach. Z.irząd Główmy również nie odmówi sub­
w enc ji  na ten cel. a przy popart m ceglarzy, którzy, -cegłę na bu­
dowy dać przyrzekli, można być pewmym. że budowa Domu ludo­
wego jeszcze w tym roku dojdzie do >kutku.

D r  A d a m  imieniem Związku Okrągowmgo potwierdza obie­
tnicę, daną Kołu dublańskicmu co do subw encji  na budowm Domu 
lndowmgo wT Prusach.

Wnioski dra G e r t u e r a  uchwalono.
Dr O e r t l  e r  referuje sprawę lntabiilacyi gruntu w Kacza­

nów ce na rzecz T. S. K. Na gruncie tym postawiony zostanie dom. 
który zostaje własnością gminy, lecz T S. L. przysługuje prawo 
wieczystego użytkowumin domu i gruntu. Wobec tego do konser- 
wmcyi budynku musi się zobowiązać gmina. Mówca zgłasza wt tej 
sprawie wnioski które zostają przyjęte.

P. Marya Orpiszewska z Krościenka Wyższego ofiarowała 
Kołu krośnieńskiemu karczmę w Czarnorzekacb wraz z gruntem na 
urządzenie Domu lndowmgo. Budynek jeęt bardzo zniszczony i wy­
maga gruntownej res taurac ji .  Sprawm się tem komplikują; że 
i ’. S L. wchodzi w posiadanie g runtu  wyłączonego z większej wła­
sności. której długi przechodzą także i na tę realność. Darowiznę 
można przyjąć, wszelako z zastrzeżenieśu, że p. Orniszewska prze- 
prowmdzi ekstabulacyę gruntu darowanego od długów na nim cią­
żący c.łi. abyśmy nie byli narażeni na ewentualność, że dokonamy 
nakładów' na restaiirac-yę budynku, który później przez osoby trze­
cie może być wystawiony na sprzedaż, . leże i  ten warunek będzie 
spełniony, to Koło krośnieńskie przyi pomocy Zarządu Głów uego 
może przyjąć n a  siebie obowiązek wyrestaurowania karczmy. 
Mówca stawia odpowiednie wnioski, które  przyjęto.

Na szkołę w Jeziorku Koło męskie w Stanisławowie' zacią- 
gne.ło 3,500 koron długu, choć miało pełnomocnictwo tylko do 
n200 koron sięgające. Z powodu budowy tej szkoły powstały zna- 
■ozne długi, które Koło pragnęłoby spłacić. Budynek ma być od­
dany funduszowi szkolnemu i prowuwlzońe są układy z Radą Szkolną 
Okręgową. Od uregulowania tej sprawy zależy wzięci/* szkoły na 
e ta t  krajowy. Mowma stawia odpowiedni wniosek, k tóry  zostaje 
przyjęty.

Sprawę zaintabulowania na  realności Koła i 1. S. L. v. Olesku 
kw oty 1590 koron, pożyczonej na budowę szkoły przez p. Ujejską, 
na  wniosek dra W a s u n g a  przekazano Związkowi Okręgowmmu
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lwowskiemu, względnie drowi Adamowi do zbadania i przedłoże­
nia Zarządowi Głównemu sprawozdania.

1’rzyj ęto.
Di' G e r t l e r  referuje dalej sprawę Koła rzeszowskiego, które  

od K asy Oszczędności otrzymało z oka/yi jubileuszu .cesarskiego 
•±000 koron na założenie czytelni publicznej w Rzeszowie i s tawia 
odpowiednie wnioski, które  przyjęto.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń zwróciło się z propozy- 
cyą do T. B. L. o ubezpieczenie budynków na lat 10, przyczem 
boniukuje oimst lo°/0- Dotąd zawieraliśmy ubezpieczenie na rok 
jeden. Mówca w tej sprawie stawia odpowiedni wniosek, który 
przyjęto.

Koło 1 S. L. w  Błędowicach Dolnych rozwiązało się, prze­
kształciwszy się w Koło Macierzy Cieszyńskiej. Mówca s tawia w tej 
sprawie kilka wniosków, któro, przyjęto.

P. W ą s o w i c z  komuinkiije. że w dniu dzisiejszym odbył się 
komitet obchodu pamięci Anczyca. Mówca imieniem Zarządu Głń 
wnego T. S. L. przyrzekł, że T. S. U przyjmie udział w tym ob­
chodzie. Przekazano tę sprawę Wydziałowi Ścisłemu.

Dr W *  s u  l i g,  w zastępstwie W iceprezesa p. Natansona. re­
feruje sprawę reo.rganizac.yi Biura i związaną z tern sprawę plac 
urzędników Biura.

Wywiązuje się dłuższa dyskusya.
Poczem uchwalono prowizoryczne załatwienie spraw.y na razie 

przez mianowanie dyrektorem Biura  obecnego dyrektora  p. Antoniego 
Januszewskiego, a kierownikiem Wydziału Oświatowego redaktora 
„Przewodnika Oświatowego" p. dra  M aryana Stokowskiego. Sprawę 
innych nominacyi w Biurze postanowiono zwrócić raz jeszcze do W y­
działu ścisłego i załatwić ją  ostatecznie1 na następnem posiedzeniu.

Z powodu spóźnionej pory odłożono do następnego posiedze- 
nn ifspraw ę wniesionej przez dra M aryana Stępowskiego rezygna- 
cyi z godności członka Zarządu Główuiego i redaktora  „ITzewmdnika 
Oświatowego".

% kolei zastanawiano się nad wyborem miejsca i terminu 
Walnego Zgromadzenia. Po dyskuSyi, w której brali prócz refe­
renta  p. Januszewskiego, udział pp.. Wąsowicz, dr Adlniu i G ru ­
szecki i inni, uchwalono odbyć tego roku Zjazd wr Kołomyi w te r­
minie 28, 20 i 30 czerwca na ŚŚ. Piotra i Pawła.

Referentem sprawozdania rocznego z działalności T. S. L. 
w r. 1909 obrano p. Januszewskiego.

D r S t ę p o  w s k i  wnosi sprawę rozpisania konkursu na  pieśń, 
k tó ra  byłaby hymnem T. S. L. Myśl tę  rzucił p. dr J a n  W ierz- 
bowski z Sambora i w liście swoim do Zarządu tę  sprawrę bliżej 
omówił.

Uchwmlono odesłać tę sprawę do Wydziału Ścisłego.
Na tein posiedzenie zamknięto o godzinie 8 w i g o r e m .

D r Ma>-,jan Stepowski 
s e k r e t a r z  Z a r z ą d u  G łó w n e g o .



Sprawozdanie
z działalności W yd z ia łu  Ścisłego w ciągu IV. kwartału  1 9 0 8  r.

Wydział odbył posiedzeń 13 przy współudziale 9 członków 
przeciętnie (najliczniejsze posiedzenie było. liczyło 14 obecnych, n a j ­
mniej liczne —  (i). Na 9 posiedzeniach Wydział załatwiał sprawy 
bieżące, 4 — poświęcił sprawom speryalnym: dnia 6 listopada — 
sprawie budowy seminaryum T. S. L. w Białej (był na tein posie­
dzeniu obecny p. Odrzywolski). dnia 1 grudnia — sprawie kupna 
domu dla T. S. L. w Krakowie (obecny p. radca Beringer), dnia 
23 grudnia —  sprawom szkolnym przy współudziale p. Alexandro- 
wiczówny i dnia 30 grudnia — sprawom finansowym oraz reiormie 
biura, i administracyi wewnętrznej T. 8. I,. Z przydzielonych W y ­
działowi 354 spraw załatwiono 284 (po 32 przeciętnie), z pośród 
których ważniejsze były następujące: 13 października —  sprawo­
zdanie Dra W asunga z podróży do Berna w sprawie przekształce­
nia szkoły Ostr.-(Morawskiej na  wydziałowa.: sprawa wypożyczalni 
przeźroczy i regu lam in ; sprawa szykan starostwa bocheńskiego do 
Koła T. 8. L. w B ochni■ 20 października — sprawa Koła T, S. L. 
u Lipniku; Loterya T. Ś. L.; sprawa pożyczki hipotecznej na bu 
dynek szkoły Bialskiej; spraw a zreorganizowania kursów uzupeł­
niających w Białej i Ostrawie Mor.: 27 października —  ustalenie 
norm co do uwolnienia uczniów seinin. i gimn. w Białej od czesnego; 
3 listopada — sprawa odniemczenin dworca kolei w Krakowie; bu­
dowa seminar.yiim T. S. L, w Białej; 10 listopada — sprawa for­
mularzy sjirawozdawczych dla Kół T. S. L.r budowa soniiimryum 
'1'. H. L.; Loterya T. S. L.; 17 listojiada — znowu Loterya T. 8. L.: 
reforma burs T. S. L.; 24 listopada — sprawa spadku po śp. Wol- 
szczanowej: zakuprio domu dla rl'. .8. 15.; sprawa kokardek T. >8. L. 
3 Maja; umowa z Gebethnerem co do Ja n k a  Płanetnika*1; 4 g ru­
dnia — uregulowanie sprawy zaległości z tytułu r>0»/0 przez Koła; 
sprawa ubezpieczeń urzędników biura 'I'. S. L . ; U  grudnia — sprawa 
spadku po śp. Wi lszczanowej; sprawa wynajmu lokalu dla T. 8. L.; 
rachunki D rukarni literackiej. Beszta spraw, przydzielonych W y­
działowi do załatwienia (w liczbie 70) bądź znajduje się w ewiden- 
cyi i wejdzie na porządek dzienny, skoro nadejdą niezbędne dodat­
kowe odpowiedzi ze strony Kół. bądź też została załatwiona na 
posiedzeniu Wydziału w r. b.: zalega spraw ze 2(i. P r a c a .  W y ­
d z i a ł  u s t a ł a w ś c i s ł y m  z w i ą z k u z p r  a c a mi  S e  k c y i 
i K o m i s y i  Z a r  z ą d  u G ł ó  w n e g o .  Ukonstytuowały się, Sekcye 
dnia 30 listojiada w następujący sposób: Sekcya Organizacyjna 
pełna — przewodniczący D r E. Bandrowski, oddział lwowski — 
Dr E. Adam, sekretarz D r Zdz. Próchnicki; oddział krakowski 
p. St. Natanson. sekretarz  p. W. Sikora. Komisya prasowa —  prze­
wodnicząca p. J .  Strokowa. sekretarz Dr M. Stępowski; Sekcya 
skarbow a —  przewodniczący H. L. Małecki, sekre tarz  p. II. Linde; 
Komisya przedsiębiorstw —  przewodniczący p. L. l la lski,  sekretarz 
p. W. Ostrowski: Komisya loteryjna — przewodniczący p. H. Linde.
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sekretarz p. W. Sikora; Komisya prawnicza, Komisya wydawnicza — 
przewodniczący p. K. Ordyński, sekretarz  p. St. Natanson; Komisya 
kwalifikacyjna —  przewodniczący p. A. Januszewski, sekretarz  p. 
St. Sobiński; Komitet redakcyjny ■ przewodniczący p. St. Katan- 
sony sekretarz D r M. Stępowski; Komisya kalendarzowa — przewod­
niczący — p. W. Sikora, sekretarz Dr M. Stejiowski.

Sprawozdanie
z dzia ła lności W ypożyczalni Przeźroczy T. S. L. w IV. kwartale 1 9 0 8  r.

Nowa ta  instytucya. w początku listopada 1908 r. przez T. S. L. 
do publicznego użytku oddana, rozw ęa sic pomyślne i rokuje n a j ­
lepsze nadzieje na przyszłość, /„ in te resow ały  się nią. wszystkie 
instytucye oświatowe w kraju, a także i niektóre kolonie młodzieży 
studyującej za granicą. O zainteresowaniu się prelegentów tym no­
wym działem pracy T. S. L. świadczy także i to, że na rzecz W y­
pożycz, ilni nap ływ ają  dary w postaci gotmrych przeźroczy, niate- 
ryalo ilustracyjnego i gotowych odczytów. Świeżo wiaśnie otrzymała 
Wypożyczalnia bardzo cenny dar od p. Macieja Szukiewicza, kusto­
sza Domu Matejki w Krakowie w postaci zbioru fotografii z dziel 
Matejki obejmującego około 150 numerów, a z fotografii tych p.  Sta­
nisław Szalay w Warszawie wykonał dla i 1. S. L . bezinteresowuiie 
pełny komplet przeźroczy.

Wypożyczanie przeźroczy rozpoczęto w pierwszych dniitch listo­
pada i do dnia 1 stycznia 1909 r. wypożyczono zgórą klisz.
Za korzystanie z klisz pobieraną jest opłata minimalna w kwocie 
5 halerzy od sztuki za 5 dni używalności, co wynosi zaledwie ky część 
togo, co pobiera za wypożyczanie analogiczna m s t j tn c y a  w Wiedniu.

W ewnętrzna praca wypożyczalń' skierowaną była z jednię 
strony do usystematyzowania całego zbioru, wynoszącego na razie 
45o() klisz i do opracowania przejrzystego katalogu, pozwalającego 
prelegentom łatwo się oryentować w nagromadzonym mat.eryale 
obrazkowym. z drugiej strony do dobierania obrazów do ouczytów 
■już gotowych lub do tworzenia nowych odczytów z nowTeini kom­
pletami obrazowe W  obecnej chwil i katalog już jes t  oddany do druku 
i będzie, rozesłany Kołom i '.  S. L. przy jednym z najbliższych nu­
merów ,.'Przewodnika Oświatowego".

'Niezależnje od pracy około przeźroczy, udzielano rad  i wska­
zówek w wyborze i zakupnie la tarn i czarnoksięskich i pośredniczono 
między Kołami a dostawcą —  a to celem ułatwienia Kołom zao­
patrzenia  się w la tarnie  na możliwie najdogodniejszych dla nich 
warunkach. W  ciągu 2-ch miesięcy 10 Kół i 1. S. L. zakupiło la ta r ­
nie za pośrednictwem Wypożyczalni
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Sprawozdanie
z działalność' Centralnej Sk ładnicy  T. S L. za IV. kwarta ł 1 9 0 8  r.

dz. tom
Założono nowych czytelń 72 8062 8580 w cenie 8770 K 18 b
Uzupełniono 41 1259 1406 „ 1965 „ 76 |
Nakładów własnych (elementarze i pieśni) za . . 401 „ SO „

S p r z e d a n o  9821 99S6 w cenie 111:57 ,. 74 ,,
Wydano gratis:
N*a założenie 3 nowych . . ‘297 810 18] 98 „

Ogólny obrót . . . 11819 K. 72 h

Sprawozdanie
z dzia ła lności biura Zarządu  Głównego T. S. L. za IV. kwartał 1 9 0 8  r

Liczb w dzienniku podawczyin 2579. spraw 2819.
Z tego przydzielono:

Dla Zarządu G łów nego............................  8
v_ W ydziału Ścisłego . . . . . .  .B'54
.. Referentów Z. Gł.......................................520

Komisyi,Sekcyi i I  Yzewodnika* i >. 90
.. Sek re ta rya tu  ............................ 1158

Buchalfceryi . . . . . .  847
Centralnej Składnica . . . .  240

Biuro, wyekspedyowało:
Listów  ......................................................... 1926
Druków . . . . 6611
Brzesyłek pieniężnych . . .  18
Paczek poczt, i kol............................................526
Listów doręczonych przez lilnrę . . 1551

O g ó ł e m  9 4 8 5

Wiadomości różne.
Czytelnia T. S. L. im T. Chałubińskiego w Zakopanem. vv n u ­

m erze  s ty c z n io w y m  „ P r z e w o d n i k a 1' w no tŁ tee  o K ole  T . S. I.. w  Za 
kopanem  z am ies»ezon»  z o s ta ła  w iadom ość  o czy to ln i  im. T. C h a łu b iń ­
sk iego  w S a n a to r y u m  D ra  D łusk iego .  Z a rz u t ,  ucz.', . l io in  w te j  n o ta te e  
D yrekcy i  z ak ład u ,  o k a za ł  się  n ie s łu s zn i  m. O t rz y m a l i ś m y  bow iem  w  te j  
sp r a w ie  aż  d w a  l is ty ,  św ia d c zą ce  n a jw y r a ź n ie j  o tem .  że  k o re sp o n d e n t  
n a sz  źle by ł  p o in fo rm o w an y .  Z ca łą  p rz e to  go to w o śc ią  p o d a je m y  t r e ść  
oby d w ó ch  l is tów , p r o s tu j ą c ą  w iadom ość  p o p rz e d n ią ;  ja k o b y  c z y te ln ia  

S a n a to r y u m  p r z e s t a ł a  is tn ie ć  i to z p rz y cz y n ,  z a le ż n y c h  od D yrekcy i
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L is ty  te  b rz m ią  j a k  n a s t ę p u je :  W obec  b łęd n y ch  z g r u n t u  in fo n n a c y i  iife-
podp isauego  a u to r a  o C zy te ln i  Indow ej w S a n a to ry u m  D r - s tw a  D łu sk ic h  
w Zako[ianein  „ P r z e w o d n ik a  O św ia tow ego" ' ;  a  g ło szący ch ,  że  z C zy te ln i  
te j  k o r z y s t a ł a  ty lk o  n iż sza  s łu ż b ą  Z ak ład u ,  lecz D y rck cy a  n ie  m ogła  
n ad a l  tego  to le row ać,  ozu emy się w o bow iązku  p rzy to czy ć  n a s t ę p u ­
jące fuk ta  :

C z y te ln ia  n a sz a  p o w s ta ła  2 0  lu tego  190(3 za  i n ic y u ty w ą  i s t a r a ­
n iem  D yrokcy i  S a n a t o r i u m  i po  za d obrow olnem i d a tk a m i  c zy te ln ik ó w ,  
p r z e w a ż n ie  g ro sz o w y m i  —  za  p ien ią d z e  S a c a to r y m .

O becnie  z a p i s a n y c h  je s t  c zy te ln ik ó w  przesz ło  4 0 .  co s ta n o w i  około 
8 0  proc.  ca łego  p e rso n a lu  p ra co w n ik ó w .

T y lk o  niższą, s łużbę  n ie  uda ło  sio do ty ch czas  sk łon ić  do k o r z \ -  
s t a n i a  z czy te ln i ,  po części . są  to ana lfabec i .  D la  z ach ęcen ia  ich p ro ­
j e k to w a n e  s ą  c z y ta n iu  na  g łos i w ieczór  odczy tow o-w oka lny  na ko rzyść  
c zy te ln i ,  j a k o te ż  k u r s  dla a n a l fab e tó w .

P r a w d ą  je s t ,  że  od 2 8  c ze rw c a  1 0 0 7  do 18  g r u d n i a  1 0 0 8  c z . -  
t e ln i a  n ie  r o z w i ja ła  się  p raw id ło w o ,  z a  ten  czas  n ie  była  p ro w a d zo n a  
s t a ty s ty k a  z ru c h u  tejże,  a  n aw et  p rz ez  jed en  m ies iąc  b y ła  p ra w ie  n ie ­
c zy n n ą ,  a le  s t a w a ło  się to w y łą cz n ie  w s k u te k  b ra k u  odpow iedn ich  
k ie ro w n ik ó w .  P r z y g o d n i  k ie ro w n ic y  n ie  umieli  sp ro s ta ć  z ad a n iu  odpo­
w ied n ieg o  doboru  k s iążek ,  co p rzy  ró żn o ro d n e j  ska li  in to l ig en c y i  c z y t e l ­
n ików, n ic  jest r zeczą  ła tw ą .

O b e tn ie  s to su n k i  zm ien iły  się , tak ,  że, r o k u ją  p ra w id ło w y  rozwój 
czy te ln i .  \Y o kres ie  od 18 g r u d n ia  .1908  do 2 8  s ty c zn ia  1 9 0 9  odbyto  
9 posiedzeń  c zy teh i ian y c h .  zgłosiło  się  108 osób, wzięto  185 tomów 
c zy te ln ia  posiada  5 4 5  k s ią że k  i m ie s ięczn ik  . .Zorzę O jc z y s tą 1'.

Ż ycie  pokazało ,  żc  ze wzg lędu  11.1. lo k a ln e  w a r u n k i  w s k a z a n s m  
je s t  c a łk iem  a u to n o m icz n e  i s tn ie n ie  C zyte ln i  od Z ak o p iań s k ieg o  Koła  
'I1. 8. L.. k tó re  j e d n a k  p rzy  sposobności św iadt  zy j e j  p rz y s łu g i .  p o ­
ży cz a ją c  p rzeź rocza ,  d o s ta rc z a ją c  k a r t e k  czyteln iczy  cli i t. d.

K ie ro w n icz k i  C zy te ln i  im. P C h a łu b iń sk ieg o  : P r  a nb, i s z k a P a -  
w ł o w s li a. W’ i e ń e z y s ł a w a Z i e l i  u s k  a.

S z a n o w n a  R e d ak e y o !  N ie p raw d ą  je s t ,  j a k o b y  nam  służb ie  w Sn- 
n a to ry i i in  W p.  D łu sk ic h  z ab ro n io n o  czy tać  ks iążek .  N a  ta k ie  k ła m s tw o  
je s to ś m c  o burzen i .  N a to m ia s t  p r a w d ą  jes t ,  że  55 na  p. D łuska  n ie  ty lk o  
p o z w ala ,  a le  z ac h ęc a  do c z y ta n i a  i k u p u je  d la  n a s  k s ią ż k  z w ła sn y c h  
funduszów , za  co j e s te ś m y  W p.  D łu sk ie j  w dz ięczn i .  1 prosimy Sz. R«- 
d a k cy ę  w im ie n iu  p r a w d y  o p rz e d ru k o w a n ie  togo p ro te s tu .

K re ś l im y  w y ra z y  p o w a ża n ia  - S łu ż b a  w S a n a to r y u m .
N a s t ę p u je  3 6  podpisów.

Do Wypożyczalni Przeźroczy T S. L. w c ią g u  o s ta tn ie g o  m ie ­
s ią c a  przy In h  n a s tę p u ją c e  now e o d czy ty  g o to w e  z d o b ran em i p rz e ź ro ­
czam i :

„Kró lowa- K orony I ’ol s k i e j " W  ł a  d y  s  ł  a w a B e ł z  y  (ob razów  
•50). „ K r a jo b r a z  jo lsk i" '  - -  M a r y i  K o n o p n i c k i e j  (ob razów  50).  .,5Vv- 
c ieczka  do B o śn i  i  H e rc e g o w in y "  \ V o j c i e c h a  S z u k i e w i c z a
(o b razó w  50).  . ,0  .Tanku P ła n e tn ik u " '  8  r.O s t, r  o w s k i e j  (ob razow  50).



Poświęcenie ochronki i .  s. L. im. Amelii Klemensiewic/owej
W Krakowie. U ro czy s te  pośw ięcen ie  p ie rw sz e j  och ronk i,  za łożone j  p rzez  
k ra k o w sk ie  Koło P a ń  T. L. a  n a z w a n e j  im ien iem  śp. Am eli i  Kle- 
m en s iew iczo w e j  d la  n czc ze n ia  pam ięc i  z m a r łe j  odbyło  się. d n ia  10 .  s t y ­
czn ia  br. w  g m in ie  G rz e g ó rz k i .  W  u ro c zy s to śc i  t e j  w z ię ły  u d z ia ł  l iczui  
członkow ie  K o ła  P a ń  T. S. L. z w y d z ia łem  i p re z e so w ą  ji. M ary ą  S ie ­
d leck ą  n a  czele , pose ł  do p a r la m e n tu  D r.  P e te le n z ,  w i c e p r e z y d e n t  Dr.  
S z a rsk i ,  d y r e k to r  m a g i s t r a tu  p. f i ro d y ń sk i .  r a d c a  m ie jsk i  Dr. G e r t l e r  
j ak o  d e le g a t  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T .  S. L.. p rz ed s ta w ic ie ]  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  
M a c ie rzy  ś ląsk iu j  prof. M ohr z C ieszyna ,  r a d a  g m in n a  g rz eg ó rz ec k a ,  
a p rz e d e w sz y s tk ic m  l iczn i  m ie sz k a ń c y  G rz c g ó rź e k  z żonam i i dziećmi

P o ś w ię c e n ia  dok o n a ł  ks. Dr. I ty c l i lak ,  p roboszcz  kośc io ła  św. Mi­
ko ła ja ,  poczein w se rd ec z n e j  p rzem ow ie ,  życzył  aby  b y ła  p lac ó w k ą ,  po­
św ię c o n ą  nauce ,  w y c h o w a n iu  i b u dzen iu  u  d z ia tw y  ducha, nnrodow ego .  
P rz e m a w ia l i  j e szczo :  p. S t r o k o w a  im ien iem  Koła. P a ń  'I'. S. D. Dr. 
G e r t l e r  im ien iem  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  T .  S. L. ' Im ien iem  r a d y  g m in n e j  
b. n a c z e ln ik  gminy j>. S a lw iń sk i .  P ro f .  Mohr, im ien iem  M ac ie rzy  Szk o ln e j  
n a  s l ą s k u  Do życzeń  ogólny cli p rz y łą c z y ł  się  w p rz em o w ie  t a k ż e  pose ł  
Dr. P e te le n z ,  ż y cząc  j iow odzenia  po lsk ie j  d z ia tw ie .  R e je n t  p. K le m e n ­
s iew icz  d z ię k u ją c  Kołu P a ń  T .  S. L., że n a d a l i  och ronce  imię. jego 
śp. żony. zap e w n ia ł ,  że  ze sw ej  s t ro n y  będzie  się  s t a r a ł  u czes tn iczy ć  
w s t a r a n i a c h  koło j e j  rozw oju .

U roczys tość  z a k o ń c z y ła  się  o d śp ie w a n ie m  p rzez  d z ia tw ę  ochronk i  
k i lk u  ko lcnd .  S jdew  m ałych  d z i .w c z ą t e k  i c h łopczyków  w y w a r ł  na  
w s z y s tk ic h  m iłe  w ra ż e n ie .  D odać  t rze b a ,  że s a la  'o c h ro n k i  z okuzyi  po ­
św ię c e n ia  była  p ięk n ie  u d e k o ro w an a ,  a  w ś ro d k u  b łyszcza ło  ł a d n ie  Jirzy- 
b ra n e  d rzew ko ,  z p łonącem i św ieczkam i.  Na zakończenie,  d z ia tw a  o bda ­
r z o n a  z o s ta ła  j iodarkam i.

Skórki z pomarańcz na cele T. S. L Sszon  p o m ara ń cz  już się 
rozpoczął ,  czas więc.* pom yśleć  o pożyt.eeznem z u ż y tk o w a n iu  skórek .  
L w o w sk ie  Koło T. S. L .  im T. 'I’. J e ż a  z a jm u je  się  i w ty m  roku 
z b ió rk ą  i sp ien ię ża n iem  ty ch  odpadków, p r z e z n a c z a ją c  dochód z tego  
p rz e d s ię b io r s tw a  n a  u t r z y m a n ie  i z a k ł a d a n ie  w ie jsk ic h  szkó łek  p o c z ą t ­
ko w y ch .

W  o s ta tn im  roku  z eb ra n o  3 7 0 5  kS- skórek ,  k tó re  sp rz ed a n o  za  
1 1 1 1  K  5 0 h .  Cyfr); t e ' p r z e k o n y w a j ą  n a jw y m o w n ie j ,  j a k  ła tw o  k ażd em u  
p rz y  odrob in ie  t ru d u  i dobre j  chęci p rz y sp o rzy ć  z n ac zn y  dochód n a  po ­
ż y te c z n e  cele  o św ia tow e .

S k ła d n ic e  ty c h  o d padków  są  um ieszczo n e  w e w sz y s tk ic h  dzichii-  
«ach m ia s t a  i odpow iedn io  ogłoszone.

A by  je d n a k  z e b ra n e  sk ó rk i  m og ły  być ^sp ien iężone.  m u sz ą  być 
o d d a w a n e  do sk ła d n ic  zu p e łn ie  św ieże,  c zy s te  i n ied ro b io n e  ( k r a j a n e  na  
•4 ćw ia r tk i) .
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Miesięczna kronika ruchu T. S. L. za styczeń.
R u c h  K ó ł  T. S. L . ;

Z arząd Główny L\ S. L .  udzielił zezw olenia na  założenie Kuła T. S. L. 
w W oli Radziszow skiej (pow. m yślenicki).

Koła T  S L. w P rzem yślu : Rań i im. Sienkiew icza otworzyły uroczyście 
d n ia  17. stycznia  wspólny lokal.

Koło T. S. L w K ętach nowo zaw iązane rozpoczęło działalność.

Z j a z d y  i w i e c e ;
Zjazd S tronnictw a Dem okratycźno-narodow ego, odbyty we Lwowie dn ia  

7. styczn ia  r. b. uchw alił szereg rezolueyi w kw estyach ośw iaty 
i szkolnictw a ludowego i wezw ał członków stronn ictw a do jak  
najgorliw szej pracy w T . S. L.

Koło T . S. L. im , Kościuszki w Krakow ie urządziło dn ia  10 stycznia 
dw a wiece ośw iatow e, w Siedlakach i L ibrantow ej (pow iat nowo­
sądecki.

Koło T. S. L. w Krośnie urządziło wiec przeciw alkoholiczny.

P o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  M S. L.  i Zw.  O k r ę g o w y c h .
D nia 10. styczn ia  odbył się Z jazd delogatów  Związku Okręgowego k ra ­

kow skiego w Krakowie.
D nia 9. i 10. styczn ia  odbyło się posiedzenie Z arządu Głównego T. S. L. 

w K rakow ie.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i a  K ó ł T S. L.
D n ia  5. styczn ia  odbyło się W alne  Zgrom adzenie Koła T. S. ,L. w Kro­

ścienku n ad  D unajcem , a 1 4 stycznia  w Piw nicznej.
D nia 17. stycznia odbyły się W alne Z grom adzenia Kół T . S. L. w Sie­

niaw ie, Zbarażu. BucZaszu i Suchej Górnej.
Dnia 2 -i .  styczn ia  odbyło się W alne Zgrom adzenie K oła A kadem ickiego 

T, S. 1,1. w Krakowie.
D nia 23. styczn ia  odbyło się W alne Zgrom adzenie Koła T . S. L. w Hełzie.
D nia |jł4 . styczn ia  odbyło się W alne Zgrom adzenie Koła T. S. L. w Roz 

wadowie.
Dnia 31 styczn ia  odbyły się W alne Z grom adzenia Kół T. S. L. w Gródka 

Jag iellońsk im . O lbrachciacli. S tarym  Samborze, i Mostach W ielk ich .

S z k o ł y  T. S. L . :
Koło T. S. L. w N adwornie otworzyło now ą szkołę w W eleżnicy.
Koło T . S. L. w Kołomyi założyło dwie nowie szkoły: w Ceniawie (pow

kołomyjski) i w  llosjow ie (pow. tłum acki).
Koło T. S. L. w Rrzeżanacli założyło nową szkołę w Szybalinie.

Ku r s a ,  d l a  a n a l f a b e t ó w :
Koło T. S. L. w Zborowie otworzyło kurs d la analfabetów  w W ołczkoweach.

( ' v, y t e 1 n i e i w y p o ż y c z U 1 u i e T. S. L .:
Koło 1'. S. L. w Kopyczyńcach otworzyło w Kopyczyńcacb nową czyteln ię.
Koło T. S. Ij. w Tarnopolu otworzyło nowe czyteln ie w Zarudziu , Z ba­

rażu i 2 czytelnie w ltosoohowaćcu (pow. podhajeeki).
Koło im. T . T . Jeża  we Lwowie otworzyło nową czytelnię-l w ypożyczalnię 

robotniczą na g ru n tach  sąsiadujących z sobą gm in K leparów i Rzę- 
sn a  polska pod Lwowem.

Koło Tj S. L. w Rzeszowie przekazało sw oją czyteln ię w Ż arnow i? (Kolo. 
w Strzyżowie.

Koło 'I'. S. L. w Lubaczowie założyło nową czytelnię w Dachowie.
Koło T. S. L. im. T. T. Jeża założyło nową czyteln ię w Obroszynie koło 

Lwowa.
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B u r s y  i o c h r o n k i  T. S. L.:
Koło P a ń  T. S. L. w Krakowie otworzyło ochronkę imienia  Amelii Klc- 

mensiewiczowej na  Grzegórzkach.

Od c z y t y :
Koło T. S. L w Nowym Sączu urządziło odczyt dla więźniów z demon- 

straoyą obrazów świetlnych.
Koło T  S. L. w Nowym T arg u  zorganizowało szereg bezpłatnych odczy­

tów popularnych w sali Rady miejskiej .
Koło Pań  T. S. L. w Przemyślu urządziło wieczór z obrazami świetlnemi 

w sali ratuszowej.
Koło akademickie T  S. L. w Krakowie dnia 17. stycznia podejmuje na 

nowo działalność w zorganizowanej przez siebie w roku ubiegłym 
Szkole n a u k  społecznych.

B i u r a  p o r a d y  p r a w n e j  T. S. L . :
Koło T. S. L. w Brzeżanach założyło bezpłatne  biuro porady prawnej.

O b c h o d y  n a r o d o w e :
Koło T. S. L. w Potoku (koło Krosna) urządziło obchód listopadowy, po­

toczony z tea t rem  włościańskim i popisem dzia twy szkolnej. Ode­
grano 3-ci a k t  „Kościuszki pod R ącław icam i11 i wystawiono żywy 
obraz p. t. „Polonia11.

Czytelnia  T. S. L. w Bzowicy urządziła  obchód styczniowy n a  którym ode­
grano okolicznościowy utwór sceniczny ułożony przez Ja n a  Połtorak 
włościanina, sekretarza  tejże czytelni.

Czytelnia  T. S. L. w Tarasówce (pow. zbaraski) i czytelnia  T. S. L. 
w Romanówce (pow. tarnopolski) urządziły obchody styczniowe, na 
których przemawiali  delegaci Koła T. S. ,L. w Tarnopolu.

Koło Pań  T. S. L. we Lwowie urządziło obchód styczniowy. Program  wy 
pełniły uczenice kursu  dla pomocnic krawieckich.

P r z e d s t a w i e n i a  t e a t r a l n e ,  k o n c e r t y  i tp . :
S taraniem Koła T. S. L. w Ostrawie Morawskiej odbył się wieczór sy l­

westrowy w Domu Polskim. Odegrano przy tem komedyę Bobo­
wskiego p. t. „iSa nic żydowskie sw aty11.

Koło JL\ S. L. w .jłoczowie urządziło przedstawienie teatra lne.  Młodzież 
szkół ludowych odegrała „j^etleem polskie11 Rydla.

W  Płotyczach przez te t r  włościański odegrano „Karpackich  Górali11 
Korzeniowskiego. Słowo wstępne wygłosił p. St. Srokowski — prze­
wodniczący Koła T. S. L. w Tarnopolu. Dochód przecnaczony na 
dochód budowy domu ludowego w Płotyczach.

Koło T. S. L. w Tarnowie w porozumieniu z Tow. muzycznem urządziło 
widowisko sceniczne „Betleem polskip-j1 L. Rydla.

Czyte lnia  T. S. L. im Goldmanna we Lwowie urządziła  przedstawienie 
amatorskie;  w program wchodziły produkcye wokalne i 2 jedno­
aktówki „Gogo11 i „Krew nie woda11.

Czyte lnia  T. S. L. w H us ia tyn ie  urządziła  ,przedstawienie  amatorskie:  
odegrano „W igilię  S-go Andrzeja '1 i „Żyda w beczce".

Koło T. S. L. w Milówce urządziło przedstawienie amatorskie, na  które 
złożyły się komedye: „Stryj przyjechał '1 i „Dzieci m uzy11.

Dziatwa szkolna ze szkoły im. Maryi Konopnickiej w Ostrawie Mora­
w s k i^  odegrała n a  scenie Domu polskiego „Betleem polskie11 L. 
Rj dla.

Koło T. S. L. w Glinianach urządziło przedstawienie amatorskie.
Na rzecz Koła T. S. Li w Nowym Sączu odegrano farsę pt. „Dwadzieścia 

dni kozy11.
Czyte lnia  T. Ś. L. im. Goldmanna we Lwowie urządziła  przedstawienie 

dla dzieci, a  w rocznicę styczniową „Na poddaszu11, Urbańskiego.
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Gzytelnia T. S. L. im. B. Goldm anna we Lwowie urządziła  przedstaw ie­
nie am atorskie. Na program  złożyły siB" produl cyc wokalno-dekla- 
m acyjne i sz tuka „P iętro  Caruso“ — Bracot 

( 'złonkowie czytelni T. S. L. w Białogłow ach odegrali w sąsiednich k ilku  
wsiach „ Ja se łk a 11 n a  dochód budowy w łasnego domu 

( zy te ln ia  T. S. L. w O bertynie urządziła  przedstaw ien ie  am atorskie. 
Odegrano „Okęążne11 Korzeniowskiego i ..'Bartosza z pod K rakow a1- 
Dębickiego.

B a n t y ,  w i e c z o r k i  i i n n e  z e b r a n i a  t o w a r z y s k i e :
W  Tarnopolu n a  dochód bursy T. S i odbył się sta ran iem  młodzieży 

akadem ickiej W ieczór akadem icki. .Dochód wyniósł 209 K 90 li. 
Koło T. S. L. w Tarnow ie urządziło dn ia  9. styczn ia  ra u t na  cele Koła. 
Koło IX  T. S. L. we Lwowie urządziło  „pp łatek11 ozy li zebranie tow a­

rzyskie d la  sfer rzem ioślniczyeh i robotniczych.
Koło Pań T. S. L . w Stanisław ow ie urządziło uroczysty „o p ła tek 11 w Czytelni 
C zytelnia T . S. L. w H clenkow ie (ad KozowajSurządziła zebranie tow a­

rzyskie pod nazw ą „op łatek11.

W a ż n i e j s z e  o f i a r y ,  s u I) w e n c y e, s t y  p e n d y a i tp . :
Koło T. S. L. w Jarosław iu  otrzym ało od 1L Szk. K r. oÓO koron subweii 

cyi na  prow adzenie kursu  d la  wojskowych analfabetów .
W ydział powiatowy krakow ski u tw orzył n a  przeciąg  la t  czterech stypeu- 

dyum d la  jednego  ucznia Sem iuaryum  T. S .L . w Białej po l(/0 kor. 
rflcznie.

Bada Szkolna K rajow a przyznała Zarządow i Głównem u T. S. L. zasiłek 
n a  ku rsa  d la  dorosłych !aualfabetów  w kwocie 1000 koron.

W ydział powiatowy w Borszczowitr ofiarował 100 korcn n a  sp ła tę  długu 
wekslowego, zaciągn iętego  n a  budowę bursy T. S. L. w Tarnopolu. 

Koło T. T. Jeża  we ł wowie ogłosiło, iż w ciągu jednego roku zebrało 
1111 koron 50 halerzy  za zbierane- przez siebie skórki pomarańczowe. 

W ydział krajow y w ypłacił Zarządow i G łównem u T. S. L. za r. 1908 ty ­
tułem  subw encyi sejm owej na  u trzym an ie  g im nazyum  w Białej 
sumft 5000 koron i n a  rzecz S em in ariu m  nauczycielskiego w Białej 
sum ę ripOO koron.

Bada m. T arnow a przyznała  na r. 1(1(19 1 stypendyam  dla ucznia semi- 
narynm  T. S L. w Białej w kwocie 100 koton.

Koło T S. I. w K arw inie rozpoczęło zbieranie sk ładek na budowę Domu 
ludowego w K arw in ie. P ierw sza opublikow ana lis ta  przyniosła 
Kołu 283 koron 8 hal.

W ydział Rady powiatow ej w Żywcu ufundow ał stypendyuiu d la ucznia 
Seniiiiaryuin nauczycielskiego T  S. L w B iałej w kwocie 100 kor. 
rocznie.

izba handlow a w Brodach uchw aliła  subw encyę 400 koron dla Koła 
w  Tarnopolu na szkołę handlow ą T. S. L.

Kasyno wojskowe w Krakow ie przyznało k o łn  I m ęskiem u T, S. L. 
w  K rakow ie subw encyę 100 1\ na kurs wojskowych analfabetów .

W y d a w n i c t w a  T. S. L.:
' '  S ta ran iem  Koła T . S. L. w T arnow ie wys-zedł z d ruku  K alendarz  na  rok 

1909 p. t. „T arnow ian in11, rozdany bezp łatn ie  dzłonkom Koła.

N akładem  T ow arzystw a Szkoły1 Ludowej w K rakow ie. — Pod kierow nictw em  
K om itetu  Redakcy jnego, w którego skład wchodzą pp D r P. Bu jak. Dr W . K a n ia , 
S. N atanson, R. Ordyński, Dr M. Stępow ski i W . W ąsowicz. R edaktor naczelny : 
Dr. M u r y a n  S t ę p o w s k i .  — R edaktor odpow iedzialny: S tan isław  Nowicki.

C zcionkam i D rukarn i L ite rack ie j w K rakow ie, pod zarządem  L. K. Górskiego.


